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I Maja — święto robotnicze! 


Zamach Moskwy na związki zawodowe 


W dniu 11 kwietnia zakończyła się w Londynie 
konferencja przedstawicieli sowieckich 1 angiel- 
skich związków zawodowych w sprawie sławet- 
nego „jednolitego frontu ruchu zawodowego. Wy- 
nik konferencji można bylo przewidzieć z góry. 
Ze strony angielskiej brali bowiem w niej udział 
zwolennicy i sympatycy bolszewików z Purcellem, 
Ben Tilletem i Bramileyem n2 czele, a oprócz tego 
był także obecny Fimmen, który coraz jawniej de- 
maskuje się, jako agent bolszewicki. Dodać tylko 
należy, że potrzeba było aż 10 dni dla uzgadnie- 
nia poglądów i opracowania wspólnega oświad- 
czenia. W każdym razie Moskwa odniosła na kon- 
ferencji zwycięstwo, którego nie omieszka wyzy- 
skać dla swych celów. 

A jakie są cele Moskwy, wlemy doskonale i pi- 
saliśmy o nich wielokrotnie. Moskwa dąży do roz- 
bicia potężnej Międzynarodówki Amsterdamskiej, 
skupiającej międzynarodowy klasowy ruch zawo- 
dowy, a ponieważ wszystkie środki i metody, sto- 
sowane dotychczas zawiodły, przeto używa ona 
świadomie oszukańczego hasła o „jednolitym fron- 
cie", by z jego pomocą dopiąć swego. 

Moskwa żresztą nigdy nie ukrywała i nie ukry- 
wa swych istotnych zamiarów. W r. 1920 założo- 
no w Moskwie „Czerwoną Międzynarodówkę" za- 
'wodową (Profintern), jako organizację konkuren- 
cyjną przeciw Amsterdamowi. Zinowiew mówil 
wtedy dosłownie: „Musimy dokonać rozłamu Mię- 
dzynarodówki Amsterdamskiej i przyciągnąć ją do 
nas. To jest zadanie główne i pierwszy nasz krok 
naprzód. Możemy teraz mówić do każdego związ- 
ku zawodowego: wystąpcie z Amsterdanru, macie 
teraz Czerwoną Międzynarodówkę, do której win- 
niście przystąpić". Statut Proiinternu (p. 39) wy- 
rażnie powiada, że powstanie tej organizacji ozna- 
cza punkt wyjścia dla zaciekłej walki w łonie ru- 
chu zawodowego pod hasiem: Moskwa czy Am- 
sterdam, A wśród warimków przyjęcia do Profin- 
ternu znajduje się punkt 6, domagający się od ka- 
żdej zgłaszającej się organizacji, „zerwania wszy- 
stkich stosunków z żółtą Międzynarodówką Am- 
sterdamską“. A 

Ale ten „atak frontowy“, jak go nazywal Zino- 
wjew na kongresie komunistycznym w r. 1920, nie 
udał się. Amsterdam wytrzymał wszystkie ataki 
I intrygi Moskwy. Profintern nie zrobił większe- 
go uszczerbku klasowemu ruchowi zawodowemu. 
Przeciwnie, z biegiem czasu wpływy jego zaczęły 
topnieć, gdyż robotnicy spostrzegli się, że Profin- 
tern wcale nie istnieje po to, by walczyć o lepsze 
jutro robotnika, lecz by służyć za narzędzie poli- 
tyki sowieckiej w ruchu zawodowym. To też ban- 
kructwo Profinternu zmusiło bolszewików do 
zmiany taktyki. Na kongresie w r. 1924 Zinowiew 
przyznał, że atak frontowy nie pawiódł się. Wo- 
bec tego polecił „atak okólny”. Powiedział on do- 
słownie: „Obecnie nmsimy zwalczać Amsterdam 
okólną drogą, która będzie dłuższa i uciążliwsza". 
Ale Zinowiew zastrzega się i przestrzega, by no- 
wą taktykę nie wważano za zmianę frontu Moskwy 
wohec Amsterdamu. Cel pozostaje ten sam — roz- 
bicie Amsterdamu — jedynie metoda będzie inna. 
Tak zrodziło się obłudne hasło „jednolitego fron- 
tu", Na konferencji rozszerzonej Egzekutywy Ko- 
minternu w miesiącu ubiegłym potwierdzono u- 
chwałę zeszłoroczną. Łozowski w referacie swym 
potwierdził, że Moskwie idzie o zniszczenie Am- 
sterdamm, że hasło „jednolitego frontu“ jest skw- 
teczne, gdyż odciąga „lewe skrzydło* Amsterda- 
mu i zbliża ku Moskwie, A plenum konferencji 
przyjęła uchwałę, wskazującą, że kampanja za 
zjednoczeniem ruchu zawodowego wzmocniła ten- 
dencje lewicowe w Amsterdamie, podkopała wpły- 
WY przywódców związkowych i „rewolucjonizo- 


wała" masy. 

Zamiary i cele Moskwy są tedy jasne, jak słoń- 
ce. Potężna organizacja amsterdamska jest tym 
murem, o który rozbijają Się niszczycielskie zapę- 
dy Moskwy. Silny Amsterdam oznacza słabość 
Moskwy, oznacza znikomość wpływów kommi- 
stycznych wśród szerokich mas robotniczych Za- 
chodu. Toteż wszystkie organizacje zawodowe 
kontynentu poznały się odrazu na oszukańczym 
manewrze moskiewskim i odrzuciły bolszewicki 
„jednolity front“. 

Niestety kilku angielskich działaczy zawodo- 
wych poszło na lep tego hasła, a bolszewicy w 
mig zorientowali się, że mogą z tej strony wy- 
ciągnąć dla siebie dużą korzyść, I nie omyfili się. 
Zaczęło się od wymiany wizyt. Na zeszłorocznym 
kongresie Trade-Unionistów w Hull była obecna 
delegacja sowiecka, na kongresie zaś rosyjskich 
związków — delegacja angielska z Purcellem, któ- 
ra po powrocie do Anglii wydała obszerne spra- 
wozdanie z pobytu w Rosji, o którem tow. Fryd. 
Adler wyraził się, że musi on wzbudzić wstyd w 
każdym uczciwym socialiście. Na posiedzeniu E- 
gzekutywy Amsterdamu w lutym r. b. angielska 
delegacja głosowała przeciw rezolucji większości, 
głoszącej, że jeżeli rosyjskie związki chcą przy” 
stąpić do Amsterdamu, to winny one zgłosić od- 
powiedni wniosek Anglicy wraz z Fimmenetn do- 
magali się zwołania konferencji z bolszewikami, 
nie stawiając żadnych warunków przedwstępnych. 

Aż oto doszła do odrębnej konferencji londyfń- 
skiej, między Anglikami i bolszewikami. O prze- 
biegu jej pisano mało, a po ukończeniu wydano 
komunikat, w którym obok żądań 8-godzinnega 
dnia pracy i in. znajdują się dwa punkty, wymie- 
rzone przeciwko Amsterdamowi. Delegacja angiel- 
ska wbrew uchwale amsterdamskiej (przyjętej 14 
głosami przeciw 5) ponownie poparła żądanie bol- 
szewików zwołania ogólnej konferencji bezwarun- 
kowej z przedstawicieli Amsterdamu i Moskwy. 
Rzecz ciekawa: Zarządowi Amsterdamu do tei 
Pory, o ile nam wiadomo, Moskwa nie odpowie- 
działa na rezolucję lutową, ale w Londynie dele- 
gacia sowiecka oświadczyła, że propozycja am- 
sterdamska jest dla niej nie do przyjęcia. W ten 
sposób Moskwa, idąc „drogą okóln: postarała 
się o poparcie Londynu dla wzmocnienia swego 
stanowiska wobec Amsterdamu i pozłębienia róż- 
nic między Amsterdamem i Londynem, 

Oprócz tego postanowiono utworzyć stały Ko- 
mitet angielsko-sowiecki, w którego skład weszli- 
by przewodniczący, sekretarze i 3 członkowie obu 
central zawodowych. Komitet ten zajmowałhy się 
wszystkiemi zagadnieniami ruchu zawodowego i 
„specjalnemi wydarzeniami". Już po zeszłorocz- 
nym kongresie w Moskwie miano utworzyć po- 
dobny Komitet, ale nic z tego nie wyszła. Obecnie 
ponowiono próbę. Uchwala londyńska musi być 
zatwierdzona przez ciała zarządzające związków 
obu stron. Jest rzeczą więcej niż wątpliwą, by 
związki angielskie ią zatwierdziły. Gdyby wszak- 
że to się stało, latwo zrozumieć, jak nieobliczalne 
szkody «wyrządzałby ruchowi zawodowemu taki 
Komitet propagandy sowieckiej przeciw Amster- 
damowi. 

Konferencja londyńska powinna wreszcie otwo- 
izyć oczy wszystkim działaczom Amsterdamu, na 
jakie bezdroża sprowadzić może najmniejsze od- 
chylenie od taktyki hezwzęlędnej i bezkompromi- 
Sawej walki z komunizmem, Takiem odchyleniem 
była rezolucja lutowa, ua którą Moskwa wcale 
nie odpowiedziała, a którą natomiast wyzyskuje 
sprytnie, by siać chaos w Amsterdamie, odwra- 
cać jego uwagę od pilnych zadań bieżących na 
jałowe dyskusje i spory na temat „jednolitego 


frontu*. Jeszcze w lutym mówiono tylko o połą- 
czeniu rosyjskich związków zawodowych z Am- 
sterdamem. Obecnie Fimmen i inni domagają się 
zjeduoczenia Amsterdamu z Profinternem, Mo- 
skwa zaś dodaje, że ani myśli o rozluźnieniu wię- 
zów między tosyjskiemi związkami a Profinter- 
nem, ani o rozwiązaniu Profintetnu, dopóki Am- 
sterdam nie będzie rozbity, 

Angielskie związki zawodowe nie doświadczyły 
jeszcze dobrodziejstw współdziałania z komunista- 
mi w pracy codziennej. Nie życzymy im tego. Naj- 
wyższy wszakże czas, by związki kontynentalne 
uświadomiły iowarzyszów angielskich o grożącem 
im uiebezpieczeństwie i zawczasu uchroniły ich 
— a tem samem cały ruch zawodowy Europy — 
od niechybnych klęsk. 


Odezwa majowa 
młodzieży socjalistycznej 


AKADEMICY! 

Zaludnią się w dzień pierwszomajowy wice 
miast. Z suteren i poddaszy, z fabrycznych kal i 
głębi kopalń wyjdzie w słońce proletarjusz polski. 
Pieśń walki będzie miał na ustach. Krzyk buntu 
wydrze mu się z piersi. Tęsknotą żarzyć się będzie 
iego serce, 

W jednym zwartym z nim szeregu pójdzie aka- 
demik-socjalista. Ten sam podclrwyci śpiew, jed- 
nakim rozebrzmi wołaniem, Jeden sztandar czer- 
wony nas otoczy. 

O WIECZNY POKÓJ. O LUDÓW SERDECZ. 
NE ZBRATANIE WOŁAĆ BĘDZIEMY! Niechże 
woienne rzezie będą jedynie historji groźnem me- 
mento: by z ogniem nie igrano. O szanowanie 
praw człowieka pracy i obywatela podniesiemry 
głos! Niechźe ta Polska, wolna, niepodległa da 
wolność, równość, sprawiedliwość wszystkim jej 
ziem mieszkańcom. Niech wreszcie zniknie moc 
brutalnej pięści i gnębienie myśli wolnej! 

Ludzkiego bytu dla ludzi twórczej pracy żądać 
będziemy. Niech zapanuje dla pracy należny sza- 
cunek! Niech zginie złotego cielca pogański kult! 

Zażądamy pracy dla chcących pracować. By nie; 
konał z nędzy bezrobotny, by się nie wieszał po: 
ustępach z głodu i rozpaczy polski akademik. We- 
zwiemy do walki z mgłą ciemnoty. Niechaj na- 
stąpi pobratanie ludu z wiedzy tajnikami, niech 
rozjaśni ich dusze wieczyste piękno sztuki! 

AKADEMICY! Wzywamy Was, porzućcjie w 
dzień pierwszomajowy Waszą codzienną pracę. 
Rozejrzyjcie się wkoło, spójrzcie w oczy złu i nę- 
dzy dnia powszedniego. Rozwaźcie, co zobaczy- 
cie — w umyśle i sercu swem — a ufni jesteśmy, 
że znajdziecie się wśród nas, że schwycicie w 
dzień 1 Maja spracowaną dłoń robotniczą i razem 
wałąć będziecie o lepsze Jutra, o Socjalizm! 

Komitet wykonawczy Związku 
niezależnej młodzieży socjalistycznej. 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
W KRAKOWIE 


W sobotę 25 kwletnia 1925 r, w sali Domu 
Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5, II. piętro 


Dr Ryszard Kunicki 


wygłosi 


ODCZYT 


pod tytułem 


Ochrona zdrowia 


(Zadania i organizacja Kas chorych) 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 20 gr. 


Kandydatura Hindenburga na prezydenta Rzeszy 
jest najdoskonalszym barometrem dla osądzenia, 
iaka w Niemczech panuje pogoda. Kandydatura ta 
„fest szczytem, jaki osiąga niemiecka huśtawka po- 
'lityczna w swym ruchu w górę i w dół od listo- 
pada 1918 r. ruchu rważanego obecnie za przełom 
tl. że huśtawka albo zleci na łeb albo szyję alba 
stale zdoła utrzymać równowagę. 


Gdy w listopadzie 1918 r. klęska Niemiec została 
przypieczętowana upokarzającem zawieszenlem 
"broni, opinia publiczna zrobiła nagły i stanowczy 
' zwrot na lewo. Nikt nie sprzeciwił się utworzeniu 
republiki; nikt nie roni? łez za kajzerem, nawet naj- 
bliżsi jego słudzy przyznawali, że ucieczka do Ho- 
landji skompromitowała go i że trzeba przeczekać 
falę rewolucyjną. 

Ten ogólny zwrot na lewo trwał do maja 1919 r. 
t aż do ogłoszenia elaboratu, nazwanego trakta- 
tem wersalskim. Ci sami Niemcy, którzy wierzyli, 
że zwycięska ententa przyzna zrepublikanizawane- 
mu cesarstwa: lżejsze "warunki pokojowe, poczuli 
słą zawiedzionytmi I porzucili republikę. Odruch ten 
przez kiika miesięcy rósł na sile, aż w marcu 1920 
uznal, że może wyznierzyć cios. Nastąpił on w for- 
mie zamachu Kappa w marcu 1920 i tylko dzięki 
zdecydowanej postawie robotników berlińskich za- 
mach stę nie udał, republika zostala uratowana. 


Uratowana, ale osłabiona, Odtąd jej wrogowie z 
prawej i lewej struny zaczynają senię zamachów: 
raz prawicowych, drugi raz komunistycznych, aby 
przywrócić stan rzeczy z przed listopada 1918 r. 
albo przerobić Niemcy na ustrój sowiecki. Zama- 
chy te chybiały celu; ostatni ich wykwit: zamach 
Hitlera —Ludendorffa w listopadzie 1923 w Mona- 
chim sprowadził stronę huśtawki, na której sle- 
dzłala republika, w górę tak dalece, że przeciwni- 
cy ie] rozpoczęli erę, nazwaną przez demokratów 
„erą tolerowania republiki". 

Republikę tolerowana, ale nie przestano jej zwal- 
czać. Innymi robiono to środkamł, a niemniej sku- 
tecznie. Środkami tymi były kartki wyborcze, któ- 
rymi w maju i w grudniir 1924 reakcja zadała re- 
publice taki cios, że strona huśtawki, na której 
ona siedziała, znacznie zbliżyła się ku ziemi. Re- 
akoja nie ściągnęła wprawdzie republiki z hustaw- 
ki, ale obciążyła ją swym balastem w tei formie, 
że w styczniu br. utworzył się rząd republiki nle- 
mleckiej, złożony w przeważającej części z prze- 
ciwników republiki. Obecmy rząd z Luthrem jako 
kanclerzem i Stresemanem jako ministrem spraw 
zagranicznych na czele, nie jest niczem innem, jak 
ekspozyturą monarchistów, którzy republikę tole- 
rnją w ten sposób, że chcą na lej czele postawić 
— Hindenburga. 

Czy jednak rachunek reakcji wyda sumę przez 
nią oczekiwaną? Czy przypuszczenia, na których 
lten rachunek się opiera tj. że republika się prze- 
"zyla, zostaną przez wyborców w najbliższą nie- 
dzielę potwierdzone? Przedewszystkiem należy 
mieć na uwadze fakt, że kandydatura Hindenbur- 
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Niemiecka huśtawka 


ga była kandydaturą rozpaczy. Niepowodzenie re- 
akcjl przy pierwszym wyborze w dniu 29 marca 
ponczyło ją, że rachuby jej na stanowcze odwró- 
cenie się większości narodu od republiki są mylne. 
Właśnie coś przeciwnego wyszło na jaw: partje 
oświadczające się za republiką nietylko otrzyma- 
ły większość, ale wśród tych partyj olbrzymią 
przewagę uzyskała socjalna demokracja, która z 
natury rzeczy jest ostoją republiki, 

Widziała reakcja, że wystąpienie do drugiega 
wyboru z ponowną kandydaturą Jarresa orzypie- 
czętnje jej klęskę. Stanowczo huśtawka z republi- 
ką w jednej stronie poszła w górę — tak zrobiło 
13 milionów głosów oddanych na kandydatów stron 
nictw stojących na gruncie konstytucii wejmar- 
skiej. Aby przechylić huśtawkę na swą stronę re- 
akcja posadziła na nią największą swą kolubrynę: 
Findenburga, aby swą powagą wodza dal równo- 
wagę powadze stam rzeczy od 1919 r. Istniejącego. 

Czy ta próba reakcii się uda? Głosy przenikalą- 
ce z Niemiec, głosy ludzi stronnicze niezaślepio- 
nych, zapewniają, że próba się nie uda, że szanse 
Marxa są lepsze. Różne na wzasadnienie tej pro- 
gnozy podają akoliczności, ale Jedynle przemawia- 
iącą do przekonania jest to, że większość — z roz- 
maitych powodów — wypawie się za Marxem dla- 
tego, ponieważ chce wir: republiki. Więk- 
szość w tej większości nie da swego głosu za kan- 
dydatem republikańskim z powodu jakoby przy- 
wiązania do republiki, zrobi ta z wyrachowania, że 
sv obecnych warunkach jest to nażdogodniejsza dla 
Niemiec forma rządów. 

Dlaczego republika miałaby być tą najdogodniej- 
szą formą rządów? Niemcy, jak wykazały olbrzy- 
mie ich błędy w czasie wojny i po wojnie, miały 
słabą dyplomację, co jest tem dziwniejsze, że prze- 
cież zmysłem organizacyjnym orzewyższały inne 
państwa. Mniejsza o powody, iakiem jest, że po Bis 
marku ani jeden z dypłomatów niemieckich nie 
wyszedł poza przeciętną miarę. Naród odczuł ho- 
leśnie skutki tej niemniejętności i dlatego stał się 
bardzo czułym na wszystkie objawy, na wszyst- 
kie sądy zagranicy o Niemczech. 

A sądy te po proklamowaniu kandydatury Hin- 
denburga były jednogłośnie potępiające. Obojętnem 
jest, czy Amęryka rzeczywiście zagroziła cofnię- 
ciem kredytów na wypadek wyboru Hindenburga; 
sama taka możliwość przeraziła, gdyż bez tych 
kredytów przemysł i handel, to źródło zarobku 
trzech czwartych ludności, byłyby grubo narażo- 
ne. Widziano dalej, jak nieżyczliwie kandydaturę 
marszałka przyjęto w Anglii a przecież każdy Nie- 
miec wie, że tylka dzięki Angli Niemcy nie zosta» 
ły całkowicie zdeptane i że od Anglii zależy ich 
przyszla rola w polityce Europy. 

To wszystko masy, choć z reguły tak mała kry- 
tyczne 1 w arkana „wielkiej polityki“ wtajemni- 
czone, doskonale wiedzą i dlatego — może nie ser- 
| cem — ale rozumem są po stronie republiki i z te- 
go powodu stronnictwa stojące za Marxem liczą 
na zwycięstwo w niedzielę 26 kwietnia. 


Lekcja prawdy i 


Broszura prof. Ganszy 


m. 
JAK ROZWIĄZAĆ ZAGADNIENIE NUMERUS 
CLAUSUS 


Zrozumiemy teraz numerus ciausus jako objaw 
antysemityzmu stanu uniwersyteckiego, który ma 
analogie i w innych stanach. Jedyny najsłabszy 
argument zwolenników ograniczeń — to ciasnota 
naszych wszechnic: 

„Faktem jest, że nasze wszechnice rozrosły się 
nieproporcjonalnie i są przepełnione. Na ta są dwa 
sposoby zaradcze: albo rozbudowa wszechnic, al- 
bo numerus clausus. Stosunki finansowe, które 
wszakże pozwoliły na zapomogi dla przemysłow- 
ców i aferę żyrardowską, nie pozwalają rozbu- 
-dowy wszechnic: zgoda na to, zwłaszcza, że stoję 
na stanowisku, iż iepiej jest porządnie urządzić 
odpowiednio do wymagań nowoczesnych jeden u- 
niwersyżet, aniżeli pięć źle. Rozbudowa może więc 
spokojnie czekać, aż jstniejące w obecnych roz- 
miarach uniwersytety będą wyposażone nowo- 
cześnie, Pozostaje więc jako jedyny Środek nume- 
rus clausus i ten środek ja polecam."“, ale w for- 
mie wyhoru materjału studenckiego, wyboru roz- 
ciąniętego na cały uniwersytet. Można studentów 
wybrać w dwojaki sposób: 1) albo na podstawie 
świadectw maturalnych, 2) alba na podstawie e- 


sprawiedliwości 


ńea o numerus ciausus 


gzaminu wstępnego. Pierwsza droga wydaje się w 
praktyce niezbyt bezpieczną, poleca więc dr. Gan- 
Szyniec egzamina wstępne, które ochronią wszech- 
nicę od dalszego obniżenia poziomu nazki polskiej. 

Numerus clausus w obecrej postaci t tylko 
czynnikiem korupcyjnym i destrukcyjuym. Żyd, 
%tóry ma protekcję, nie potrzebuje żywić obaw. 
Nie posiadający protekcji i nieprzyjęty. jeśli jest 
biedny staje się prędzej czy później zdecydowa- 
mym wrogiem Polaków. Kto jednak ma pieniądze, 
wyjeżdża do Pragi, do Wiednia, do Padwy, a po- 
tem z dyplomem wraca do Polski. „Ohecny nume- 
rus clausus powtarza tylo eksperyment Rosji car- 
skiej, osławi i nas jako ostoję reakcji i doprowadzi 
ostatecznie do tego samego wyniku.“ 

Wyłączenie konkurenta żydowskiego wywołuje 
demoralizację uczniów i nauczających. Student 
wiedzę zastąpi „narodowemi* przekonaniami, a 
ł profesor będzie musiał to uwzględniać. 

To prawda, że u żydów „spałeczeństwo opie- 
kuie się każdym, nikt nie pozostaje na bruku. Tam 
też niema wstrętnej Żebraniny, degraduiącej stu- 
deuta, ale za to tam każdy jest opodatkowany na 
jego rzecz, Ta różnica: żebranina tu, tam podatek, 
charakteryzuje zasadniczo vba społeczeństwa — 
polskie i żydowskie —- w trosce o podrost ich in- 
teligencji.* 


MOŻEMY BUDOWAĆ WIELKA POLSKĘ 
BEZ ANTYSEMITYZMU 


Kończy swą książkę prof. Cianszyniec wskaza- 
niem na wielkie uzdolnienia Polaków, wyższe niż 
u Żydów, lecz połączone z brakiem porządku i 
wytrwałości Wzywa więc de pobudzenła energji 
i wytrwałości, do kultu prawdy i pracy: „Kalt 
prawdy, sprawiedliwości, pracy jest równocześnie 
najwyższą formą 1 najlepszym wyrazem kultu ol- 
CZYZNY, kultu Polski. On nas doprowadzi też do 
rozwiązania zagadnienia żydowskiego, jeśli wy- 
tworzymy u nas, jako u narodu panującego, WYŻ- 
szą kulturę umysłową, usuniemy własne niedolę- 
stwo, własną nieuczciwość: ho to jest źródłem na- 
szych niepowodzeń | rozczarowań, popychających 
nas też do antysemityzmu. Zamiast uprzywilejo- 
wać pewną grupę, zmusza nas praktykowanie za- 
sady wolnej konkurencji do rozwijania cnoty me- 
todyczności, wytrwałości, pilności; wówczas też 
zasada apolityczności uniwersytetu, która narazie 
jest tylko pobożnem życzeniem, mimo że jest dla 
nauki niezbędną, wyprze irezeolozję narodowa" 
i namiętne rozpolitykowanie, sio którego prowadzi 
"wlaśnie numerus olausus". 

Prof. Ganszyniec książką swą dobrze sję przy- 
służył sprawie demokracji w Polsce, 


Strajk rolny 


Z wielu miejscowości nadeszły wiadomości o 
rozszerzeniu się strajku, zwłaszcza dotyczy to 
powiatów: lipnowskiego, sierpeckiego, ciechano- 
wskiego i zamojskiego, gdzie przed paru dniami 
strajk osłabł. 

W powiatach: pułtuskim, radzymińskim, błoń- 
skim, mmawskim, płońskim, włocławskim, nie- 
szawskim, konińskim, słupeckim, lubelskim, pu- 
ławskim, grudziądzkim, lubawskim, chełmińskim, 
miechowskim i wolkowyskim strajk utrzymuje się 
na dotychczasowym poziomie. 


SZYKANY I REPRESJE 


W pow. makowskim aresztowano instruktora 
oddziału tow. Woźniaka. Policja obieżdża tol- 
warki i zmusza rob. do pracy. W folsuarkach: 
Wronowe, Czarnostów i Łukowe policja 'spisala 
nazwiska wszystkich rob., grożąc im więzieniem 
jeśli nie przystąpią do pracy. 

W pow. pułtuskim wójt Szczepkowski Leon 1 
pisarz Nowakowski Aleks. gm Kozłowo, obleż- 
dżają fokw., grożąc eksmisją, jeśli w ciągu 3 dni 
rob. nie póidą do pracy, W folw. Lubieniec wy- 
dalono 4 rob., Gładczynie 6, Solników 2, Skorosze 
4, Dzbanical Z, Kozlewie 4 | Wólce Zatorskiej 3. 
Policja z posterunku Serock i Kozłowo nakłania 
rob. do pracy i grozi aresztowaniem. Komisja 
rozjemcza mająca się odbyć 20 i 21 kwietnia nie 
odbyła słę z powodu uchylenia się od udzialu 
obszarników. 

W pow. lipnowskim 21 bm. z polecenia endec- 
kiego posła Świeckiego, wł. majątku Radomice 
aresztowano 14 rob. 

W pow. rypińskim, masowe eksmisje za strajk. 
Sędzia 1-go okręgu w Rypinie p. Sikorski wy- 
eksmitował dotychczas 15 rob., w tej liczbie je- 
dnega rab., który przepracował u obszarnika 
Świątkowskiego — 23 lata. We wszystkich spra- 
wach występował przeciwko robotnikom adwa- 
kat Sobociński, zięć p. Sikorskiego. 

W pow. miechowskim komisarz policji na po- 
wiat miechowski Iwanofi (czy czasem nie były 
policjant carski?) polecił swoim podwładnym a- 
resztowanie wszystkich agitatorów strajkowych. 
Na tej podstawie posterunek z Kaliny Wielkiej 
aresztował delegata gminnega taw. Nowaka Leo- 
na, którego osadzono w więzieniu, 

W paw. wołkowyskim naznaczona na 22 kwiet- 
nia komisja rozjemcza nie odbyła się z powodu u- 
chyjenia się od udziału w mej obszarników. Ob- 
szarnicy, grożąc rewolwerami, zmuszają rob. do 
pracy. Masowe zwolnienia i eksmisje na porządku 
dziennym Kiłka folw. została wydzierżawionych 
chłopom na 3-cią część, rob. zaś wręczono zwolnie- 
nie z wezwaniem do natychmiastowego opuszcze- 
nia dworskich pomieszczeń. 

W paw. kaliskim w folw. Wiłczyce policja are- 
sztowała 2 robotników bez nalmniejszej podstawy. 
Aresztowanych przewieziono da więzienia w Kali- 
szu. 

W pow. piotrkowskim w dniu 18 bm. aresztowa- 
no tow.: Majdę i Kęnińskiego funk. Oddziału, Na 
interwencję tow. posła Zaremby aresztowanych 
zwolniona, 

W pow. włocławskim tmmieszczono w miejsca- 
wem więzieniu robotników rolnych razem z kry- 
minalistami, którzy pobili robotników, 


Interpelacja 


Zwiazku parlamentarnego polskich socjalistów do 

prezesa Rady ministrów i Ministra spraw zagrani- 

cznych w sprawie wywiadu Pana Ministra Spraw 

Wojskowych, umieszczonego w dzienniku parys- 
kim „Matin“. 


Dnia 9 kwietnia r. b. pojawił się w dzienniku pa- 
ryskim „Matin“ wywiad pana ministra spraw woj- 
skowych generała Sikorskiego, który wyjechał do 
Francji, bynajmniej nie w misji urzędowej, lecz dla 
kuracji, a zatem przebywał tamże — jak dziennik 
„Matin“ zapewnia w najściślejszem „incognito“, — 
Wywiad ten. ze względu na swoją dziwną treść 
wywołać musiał w sterach politycznych jak i w 
calej opinii zagranicznej niemałe i niemiłe zdziwie- 
nie. Generał Sikorski powiedział bowem redakto- 
rowi wspomnianego dziennika, że Polska posiada 
cztery miliony żołnierzy gotowych do mobilizacji, 
że ma czterdzieści fabryk amumicji; opowiedział 
jaką mamy kawalerię, jakie szkoły wojenne, ile 
batalionów wystawiliśmy na granicy litewskiej, że 
marny wielki budżet wydatków wojskowych, prze- 
kraczający trzy miliardy franków i tym podobne 
rzeczy. Jeśli się doda, że pan generał Sikorski w 
tymże wywiadzie oznajmił światu, że tudtość pol- 
ska rozmnaża się z „sensacyjną“ szybkością, ta 
łatwa zrozumieć, jak silną broń nan minister spraw 
wojskowych swoją przesadą i zupełnie nie potrze- 
bnym pobrzękiwaniem szablą, dał do ręki tym, któ- 
rzy Polskę niezgodnie z prawdą, przedstawiają 
jako państwo nawskróś tilitarystyczne i jako głó- 
wne źródło niepokoju w Europie. Interes państwa 
wcale tego nie wymaga, by minister spraw Woj- 
skowych popisywał się swojemi zasługami zagra- 
nicą. Opinia zagraniczna, znając stanowiska Sej- 
mu i liczne manifestacje ludności w sprawie obro- 
ny granie, wie i bez przechwałek pana generała SI- 
korskiega o tym dobrze. że wszyscy obywatele 
Rzeczypospolitej gotowi są do wszelkich ofiar dla 
odparcia każdego zamachu na całość i niepodle- 
głość naszego Państwa. 

Wszelako częścią jednostronne, częścią nieściste 

 oświetlanie naszych wysiłków „podjętych w celu 
przygotowania siły bojowej państwa w razie na- 
padu — 2 tego przewinienia dopuścił się pan mini- 
star spraw wojskowych w swoim wywiadzie — 
sawodzi tylko interesom politycznym i gospodar- 
czym państwa, stwarzając w opimi zagranicznej, 
nienależycie poinformowanej pozór, jakby Polska 
wszystkie swoje siły i zasoby poświęcała dla roz- 
budowy, zagrażającego pokojowi — militaryzmu. 

Nie dość jednak na tem. We wspomnianym wy- 
wiadzie znajduje się, między innymi taki ustęp: 
„Mimo, że mamy formalną konwencję z Francją 
jesteśmy rzadko informowani o tym, co się mówi 
o nas, Nasi przedstawiciele dyplomatyczni w Ber- 
linie i Londynie nas informują od czasu do czasu. 
O przedmiocie jednak pertraktacyj tranousko-uie- 
mieckich i o odpowiedzi, którą przygotowuje pan 
Herriot dla Niemców nic nie wiemy. 

W tym ustępie zatem man minister Sikorski 
wdzierając się w kompetencje ministra spraw za- 
granicznych, oskarża zgoła niedwuznacznie będą- 
cy podówczas u steru gabinet Herriota a grubą nie- 
lojalność nieomal o zdradę zauiania względem Pol- 
ski. Nie potrzeba chyba wielu słów na udowodnie- 
nie, że podobne postępowanie mieści w sobie nie- 
słychanie samowolne i lekkomyślne naruszenie 
urtuazji i przyzwoitości obowiązującej rządy, a 
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cóż dopiero rządy zaprzyjaźnione, w stosunkach 
międzynarodowych. 

Polski minister przybywa „w najściślejszem in- 
cognito" do stolicy zaprzyjaźnionego państwa 1 na 
łamach codziennej prasy oskarża będący tamże 
u steru rząd a nielojalności i naruszenie obowiąz- 
ków sojuszniczych. Fakt to bezprzykładny i tru- 
dny do uwierzenia. 

Wobec tej niezwykłej lekkomyślności nie można 
się dziwić, że wywiad pana generala Sikorskiego 
zaopatrzony jest wstępem, w którym Polska cała 
i Sejm w szczególności przedstawione są 
wolny instrument w ręku genialnego i za wszy- 
stkich myślącego i czuwającego ministra spraw 
wojskowych. We wstępie tym opowiedziano mia- 
nowicie mimochodem iakto pan generał Sikorski 
kazał sobie przez Sejm uchwalić jednomyślnie 
„Swoja“ ustawę o kontynencie rekruta („a la dic- 
te... il faisait voter a Fumanuite moins 26 voix, sa 
loi sur le recrutement"). 

Podpisani zapytuią pana prezesa Rady ministrów 
i pana ministra spraw zagranicznych: 

1) Czy znany im jest wyżej opisany wywiad 
pana generała Sikorskiego, dotąd przez tegoż ani 
w paryskiej prasie, ani w Warszawie urzędownie 
nie zaprzeczony; 

2) czy umieszczając swoie enuncjacje w dzienni- 
ku „Matin“ pan minister spraw wojskowych dzia- 
lał w porozumieniu z panem prezesem Rady mini- 
strów i ministrem spraw zagranicznych i czy bio- 
tą oni za te enuncjacje na siebie odpowiedzialność. 

3) W razie zaprzeczenia, zawartego pod punk- 
tem nr. 2 zapytania co Rząd zamierza uczynić by 
naprawić fatalne skutki i wrażenie wywołane 
przez wywiad pana generala Sikorskiego?, 

Warszawa, dnia 22 kwietnia 1925. 
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ECHA POBYTU GEN. SIKORSKIEGO W PARYŻU 


Warszawa, (AW) „Express Poranny" donosi, że 
w Paryżu odbyły się narady pomiędzy ministrem 
spraw zagranicznych Francji, ministrem Sikorskim 
ambasadorem Cilapowskim i posłami Rumunii i 
Jugosławii. Powodem miał być rzekomy raport 
ambasadora iraucuskiego w Moskwie Herbette w 
sprawie pobytu miuistra Sikorskiego we Francji. 
Cziczerin ma jakoby traktować pobyt ministra Si- 
korskiego jako czyn agresywny względem sowie- 
tów. 


Sprawy partyjne 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW POWIA1O- 
WYCH 1 MIEJSCOWYCH PPS W ZACHODNIEJ 
MAŁOPOLSCE. Komitet obwodowy wzywa Wszy- 
stkie organizacje partyjne do natychmiastowego 
podania godziny rozpoczęcia uroczystości w dn. 1 
Maja. Powyższe dotyczy tych komitetów, które n- 
rządzają bądź zgromi aia publiczne, bądź też 
pochody. 


== 
JEDNODNIÓWKA MAJOWA 


Już wyszła z druku i jest do nabycia w sekre- 
łarjacie generalnym CKW PPS (Warszawa, Wa- 
recka 7), Jednodniówka l-majowa. Cena egzem- 
plarza 20 groszy. Przy zamówieniu przynajmniej 
50 egzemplarzy udziela się odpowiedniego rabatu. 


UWAGI 


Czy nie przesadne pomysły? 


Zgodnie z życzeniem prezydenta Wojciechow- 
skiego, ma św:ętowanie 3 maja w Warszawie od- 
bywać się na wesoło. Z różnych stron sypią się 
propozycje różnych atrakcyj. 

Pomiędzy innemi już ustalono, że ma być w tym 
dnin obrana „królowa Warszawy”, który to tytuł 
ma przypaść maipiękniejszej z pracownic warsza- 
wskich. Z funduszów departamentu kultury i sztw 
ki ma być wybranej przyznany posag w kwocie 
1000 złotych. 

Dotąd rzecz cała nie budziłaby zastrzeżeń. Niech 
że najpiekniejsza Warszawianka ma ułatwione 
wyjście zamiąż. Ale oto zaczynają się deklaracje 
P.ywatne, mogące tę wybrankę tylko oszałamiać, 
odciągać ją od normalnego trybu życia, 

Już iakaś firma złotmcza oiiaruje jej cenną bro- 
Szkę; dyrekcja „Nowości“ — dwa miejsca w łowy 
dyrekcyjnej na wszystkie premiery operetek i £ p. 
Czy nie bardziej na miejscu byłoby tę szczodrobll- 
wość zastąpić czemś praktyczniejszem, odpawle- 
dniejszem do ska] życia obdarowanej? 

Pozatem czytamy, iż istnieje projekt sprowadze- 
nia do Warszawy zespołu laikonikowego z Krako- 
wa. „Lajkonik* ma w Krakowie rację bytu, iaku 
tradycyjny obchód ludowy. „Wypożyczony“ War- 
szawie będzie tworzył jakieś sztuczne widowisku, 
mie mające przytem żadnego związku z datą 3-go 
maja 
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Apolityczna policja 

Czytaliśmy wczoraj w dziennikach dziwiną wia- 
dorność. Oto główna komenda policji przypomnia- 
la swym podwładnym, że nie wolna im mieć w 
służbie | poza służbą żadnych sympatyi czy anty” 
patyj politycznych, że obowiązkiem jej jest traktu- 
wać równo obywateli, bez względu na wyznanie, 
przekonania polityczne i t. d. Czytaliśmy i zacho- 
dziliśmy w głowę, co mogło spowodować główną 
koniendę policji do wydania tego przypomnienia, 
usankcjonowanego groźbą kar aż do wydalenia ze 
slużby? Za czasów anstriackich w Krakowie na- 
przykład takie przypomnienie mogło się odnosić 
tylko do dyrekcji polcji, gdyż organa uliczne jaka 
podlegające rygorowi wojskowemu, z uatury rze- 
czy przypuszczalnie i prawdopodobnie byly apol- 
tyvczme. Dziś w Polsce cala policia jest cywilną i 
widocznie nie bez powodu trzeba jej było przypu- 
mnieć jej podstawowy, sam przez się rozumiejący 
się obowiązek nierobienia różnicy między obywa 
telem „czerwonym“ a „białym” czy „żółtym“. 

Czy przypomnienie to odniesie skutek, jakiega 
autorzy po nim się spodziewają? Sądząc z prze- 
szłości, nie można na to pytanie odpowiedzieć 
twierdzącc. Polcjant bez względu na rangę, tie 
przestaje być człowiekiem i ma swoje sytnpatje i 
antypatie — to jest naturalne į usunąć się nie da. 
Chodzi o to, aby tym swoim uczuciom nie folga- 
wał w czasie służby, chociaż przypomnienie wska- 
zuje i na zastosowanie się poza służbą. Ani jedno, 
ani drugie, mimo zagrożenia karami, nie da się 0“ 
siągnąć. Dlaczego potcjant ma być apolitycznym, 
kiedy jego zwierzchnicy robią politykę, rozróżnia- 
jącą bardzo wyraźnie między wyznaniem, zapa- 
trywaniem politycznem i t, d.? 

'Trzebaby takie przypomnienie przedewszyst- 
kiem wystosować tam, gdzie najmniej stosują się 
do jego źródła.. 


L TEATRU 


PRZED PREMJERA „JULIUSZA CEZARA“ 


W teatrze miejskim im. J. Słowackiego wre te- 
raz gorąca praca. Na scenie rano, po południu, a 
czasem i w mocy odbywają się próby z artystami, 
na malarni nabija się na ramy i rełuszuje się ogro- 
mne płótna, a część pracy przeniosła się nawet na 
ulice poza teatr, gdzie personal techniczny przez 
dzień wczorajszy montowal ogromne kolumny Z 
plastycznemi kapitelami. ku wielkiej uciesze ga” 
piów, otaczających to miejsce. Wszystko to dzieje 
się dla realizacji utworu Szekspira, który jesz- 
cze mgdy w Krakowie grany nie był, a wysiawa 
którego jest zawsze punktem ambicji najpoważ- 
niejszych teatrów. 3 

Jeden z naszych współpracowników, przecho- 
dząc koło zbiegowiska około trazmentów Rzymu 
oezarjańskiego, stojących na placu św. Ducha, spo- 
tyka reżysera dzieła, dyr. Trzcińskiego i dzięki 
memu wtargnąwszy dyskretnie na odbywającą się 
właśnie próbę, może teraz zdradzić pewne szcze 
góły z oczekującego nas ewenementu teatralnego. 
Na scenie rozgrywa śię właśnie kłótnia Brutusa 


z Cassiusem. Artyści „celem przyzwyczajenia się 
do ciężkich pancerzy. przywdziewają je przez 0- 
statm:e dni codziennie na próby, Możemy się więc 
przypatrzeć przepysznym wyrobom światowej fir- 
my berlińskiej L. Vercha, które lącznie z dekora- 
cją dadzą archeologicznie wierny obraz Świetno- 
ści Rzymu. Pyszne zbroje, bogato rzeźbione, wspa- 
niate hełmy z czubami strusemi, płaszcze różno- 
kolorowe, emblemy legionów rzymskich, wszyst- 
ko to widziane mawet jeszcze bez kompletnej de- 
koracji, sprawia wrażenie okazałości, godnej naj- 
większej sceny. Po skończeniu efektownej sceny, 
z temperamentem odtwarzanej przez pp.: Chmie- 
lewskiega i Sochę, mamy sposobność na podsta- 
wie rysunków i planów F. Krassowskiego wtaje- 
mniczyć się w system dekoracyi pierwszych sie- 
dmiu obrazów, dziejących sie w Rzymie. Nie sta- 
rano Się tu o taką autentyczność, jak w dziedzinie 
kostiumów. Reżyser posluguje się systemem ko- 
lumn plastycznych różnej wielkości, schodów, pro- 
stych ścian, balustrad i rzeźb, z których mieliśmy 
sposobność oglądać 3-metrowej wysokości posąg 
Pompejusza, wilczycę z Romulusem i Remnsem i 
złote Niki, które mają zdobić kapitele kolumn. — 
Przez przesunięcia i rozmaite zmiany tych elemen- 
tów uzyskał reżyser scenerję, narzucającą widzo- 
wi suggestywnie pojęcie rzymskiej architektury. 


Scenę na Kapitol1 wzorował dyr. Trzciński na 
planie sytuacyjnym, stworzonym przez sławny te“ 
atr Meiningeński, Inne są własnym tworem reży- 
sera. 

Da skonstruowania tego całego aparatu musiał 
teatr oprócz sił własnych pozyskać jeszcze inne 
pomocnicze. I tak: kapitele do kolumn z papier 
mache wykonali uczniowie Akademii Sztuk Pięk- 
nych, pod kierunkiem artystycznym art. rzeźb. 
Wład. Glaza. Przedmioty blacharskie wykonała 
firma blacharska J. Zawady; rekwizyty rekwizy- 
tor teatralny J. Kufel ze swymi pomocnikami, pe- 
tuki teatralne M. Stępniowski, stroje, niesprowar 
dzone z Berlina, pracownia teatru pod kierunkiem 
A. Hyżego. Wszystko to razem reprezentuje wy- 
siłek pracy i finansów, na jaki teatr krakowski w 
rzadkich tylko razach pozwolić sobie może. Przez 
sprawienie jednak tak wielkiego zapasu dekoracyj 
i kostiumów rzymskich otwiera się dla teatru mo- 
żność grania w następnych latach innych także u- 
tworów Szekspira z tej epoki, w pierwszym 
rzędzie „Antoniusza i Kleopatry“, projektowanych 
pocj bno na rok przyszły. Jak się zapowiada, wy- 
siłek ten uwieńczony będzie powodzeniem, gdyż 
zapowiedziane wystawienie arcydzieła Szeks- 
pira wywołało w Krakowie zgoła wyjątkowe za- 
interesowanie. 


Autokefalia 


UZNANIE NIEZALEŻNOŚCI CERKWI PRAWO- 
SŁAWNEJ W POLSCE PRZEZ PATRJARCHĘ 
Z KONSTANTYNOPOLA 

Wobec uznania „attokefalii", czyli usamodziel- 
nienia cerkwi prawosławnej w Polsce, przez pa- 
trjarchę konstantynopolskiego (patrjarchat mo- 
skiewski dotąd kwestjonował tę samadzielność, u- 
ważając cerkiew w Polsce za podlegającą mu) cer- 
klewne biura prasowe w Warszawie komunikuje, 
Że synod metropoli! prawosławnej w Polsce wy- 
dał odpowiednie zarządzenia. Mianowicie, nakazał 
obwieścić — przez wydrukowanie w wydawnic- 
twach synodalnych odnośnych aktów — o doko- 
nanem przez patriarchat konstantynopolski oraz in- 
ne cerkwie autokefaliczne uznaniu samoistuości cer 
kwi w Polsce; polecił tytułować się św. synodem 
autokelalnej cerkwi prawosławnej w Polsce", 

Dla Polski kwestja uwolnienia cerkwi prawosła- 
wwnej od nacisku Moskwy jest sprawą wielkiej wa- 
gi, a chwila obecna jest jakby stworzoną na to, 
ażeby to uwolnienie skutecznie przeprowadzić, Po 
śmierci palrjarchy Tichona cerkiew w Rosji so- 
wleckiej znajduje się w stanie zwiększonego lesz- 
cze zamętu i dotąd niewiadomo, czy rząd sowlec- 
ki zezwoli na wybór nowego patrjarchy. 


Władomośi poniyczne 


Ró 
LITEWSKA SOCJALNA DEMOKRACJA 
W SPRAWIE WILNA 

Kongtes socjalno demokratycznei partji litew- 
skiej przyjął rezolucję w sprawie Wilna. Partia 
stoi na dawnem stanowisku tj. sprawa Wilna zda- 
nlem partji może być rozstrzygnięta w razie po- 
przedniego zwycięstwa socjal-demokracji. 


OŚWIADCZENIE HERRIOTA 

Herriot obejmując godność przewodniczącego 
Izby deputowanych, wygłosił przemówienie, w 
którem zaznaczył, iż będzie się kierował zawsze 
bezstronnością, ale równocześnie będzie wierny 
swolm przekonaniom demokratyczn. i pokojowym 
eo — jak ma nadzieję — pozwoli znależć w duchu 
sprawiedliwości społecznej i solidarności między 
ludzkiej jak najszerzej pojmowanej właściwe łe- 
karstwo dla zaradzenła wszelkiernu złu, które zro- 
dziło się dla powojennej Francji w wyniku kata- 
strofy wojny. 


PAINLEVE I BRIAND NIE JADA DO LONDYNU 


„Arbeiter Zeitung" donosi z Paryża: „Matin“ do- 
niócł, że Briand i Painleve zamierzają udać się w 
najbliższym czasłe do Londynu, celem wymiany 
zdań z rządem angielskim. Korespondent paryski 
herlińskiej korespondenej. socialistycznej otrzymał 
informacje, że to doniesienie „Matina“ jest nieści- 
słe. Narazie rząd francuski oczekuje wyboru Dig- 
zydenta Rzeszy niemieckiej, poczem dopiero zde- 
cyduje się ma wymianę zdań z państwami sojusz- 
niczemi w sprawie przyszłej polityki względem 
Niemiec. Jeżeli kandydat lewicy odniesie zwyctę- 
stwo, matenczas można liczyć na przyspieszenie 
rokowań. Przedewszystkiem w takim wypadku od- 
byłaby się rychło konferencja międzykoalicyjna, 
na którą po porozuinieniu się z aliantami będzie 
także zaproszony rząd niemiecki. 


WALKA WYBORCZA W NIEMCZECH 


W miarę zbliżania się dnia wyborów prezyden- 
ła Rzeszy (26 bm) walka wyborcza wzmaga się. 
Zarówno obóz lewicowy jak i prawicowy wgywa- 
dą swoich zwolenników do wywieszania chorągwi. 
Na wielu domach Berlina powiewają czarno-biało- 
czerwone flagi (dawne barwy cesarskie). Charą- 
giew o barwach republiki wywieszoną była w znl- 
komych ilościach. Walka przenosi się obecnie na 
ulicę. Zwolennicy marszałka rozdają wśród publi- 
czności małe chorągiewki z napisem Hindenburg. 
Ulice zasypywane są setkami tysięcy ulotek. Pre- 
zydjwm policji berlińskiej wydała surowe zarzą- 
dzenie polecające organom wykonawczym ochro- 
nę wszelkich chorągwi jako wyrazu nczuć ludno- 
ści. Ze względu na wybryki zabroniono młodzieży 
brania udziału w manifestacjach politycznych., — 
W Berlinie odbyła się 52 zgromadzeń. 


ODROCZENIE KONFERENCJI MAŁEJ 
ENTENTY 

„Neue Freie Presse“ donosi z Bukaresztu: Z po- 
wodu wypadków w Bułgarii rząd rumuński posta- 
nawił odroczyć konferencję malej ententy z 3 na 
8 maja. Na konferencji tej będzie także omówiona 
sprawa podwyższenia kontyngentu wojsk bulgar- 
skich, na które międzykoalicyjna komisja wojsko- 
wa już się zgodziła. 


KRONIKA 


Kraków, 25 kwietnia. 
NOWY NABYTEK MUZEUM NARODOWEGO. 
Da zbiorów Muzeum Narodowego przybył obraz 
art. malarza p. Erwina Czerwenki pt. „Modlitwa“. 
Jest to karton da witrażu, który miłośnicy sztuki 
mieli sposobność oglądać na marcowej wystawie 
w Towarzystwie Sztuk pięknych. 


PODZIĘKOWANIE CHÓRU „OBILIC". Z oka- 
zji pobytu w Krakowie chór jugosłowiański „Obi- 
li" nadeslał do prezydjum m. K.rakawa podzię- 
kowanie w języku francuskim. 

ZMIANA LOKALU KASY POBORÓW PODAT- 
KU LOKATORSKIEGO I WODOCIĄGOWEGO. 
Podaje się da wiadomości, że Kasa poborów podat- 
ku lokatorskiego i wodociągowego z dzielnic: IX, 
XXI I XXI dotychczas funkcjonująca w gmachu 
magistratu w Podgórzu od poniedziałku tj dnia 27 
bm. przeniesiona zastaje do gmachu magistratu w 
Krakowie, ul. Poselska, parter dawne biuro apro- 
wizacyjne, 

ZJAZD LEKARZY I DZIAŁACZY SANITAR- 
NYCH miejskich w Krakowie w dniach 18 i 19 ma- 
ia br. będzie nietylko podstawą do dalszej pracy 
samorządów na polu zdrowia publicznego, ale za- 
razem przeglądem tego, co zdołano dotąd zdzia- 
lać na tem połu w państwie polskiem i jakie były 
owoce trzech dotychczas w tych sprawach odby- 
tych Zjazdów. Jako sprawozdawcę w tym zakre- 
sie uproszono dr. W. Boguckiego z Warszawy. 

REMONT CHŁODNI I FABRYKI LODU. W o- 
statnim czasie dokonany został gruniowny remont 
chłodni miejskiej i fabryki lodu obok rzeźni na 
Grzegórzkach. Wymieniono przeszła 1200 metrów 
wężownic amoniakowych, ustawiona dwie nowe 
pompy parowe, odnowiono i odmalowano urządze- 
nia żelazne chłodni, wreszcie ustawiono nową pom 
pe rezerwową w stacji pomp, kósztem 150.000 zł. 
W ciągu lata br. zostaną wykończone dwie hale do 
bicia zwierząt rzeźnych, podejrzanych o choroby 
zakaźne. 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posle- 
dzenie wydziału historyczno-filozoficznego odhę- 
dzie się w poniedziałek 27 kwietnia o godz. 6. — 
Porządek dzienny: prof. dr. Szumowski Włady- 
sław: Krakowska szkoła lekarska za czasów Ko- 
misji edukacyjnej. 

Z TOW. KOLONJI WAKAC. Wydzial Tow. ko- 
lonji wakac. dla uczniów gmin. w Krakowie ukon- 
stytuował się na onegdajszem plenarnem posie- 
dzeniu. Prezesem wybrany został dr Władysław 
Ekiert (ponownie), wiceprezesami: prof. un. dr. L. 
Piotrowicz i dyr. gimn. J. Zachemski, sekretarza- 
mi prof. J, Rozkosz i prof. P. Liszkowicz, gospo- 
darzami na Kraków: radca Bol. Szarek i prof. T. 
Stopka, na Porębę Wielką: ks. proboszcz J. Bara- 
dziej i inż. Tad. Świerz. Lekarzami Tow. na Kra- 
ków są: dr. A. Klęsk, dr. J. Schneider i dr. W. Za- 
krzewski, lekarzem kolonji w Porębie Wielkiej dr 
Wład. Czapliński z Mszany dolnej, Wobec potrze- 
by wysyłki znacznej ilości weznłów na kolonię wa- 
kacyjną do Poręby Wielkiej a niedostatecznych do- 
tąd funduszów, postanowiono dla przysporzenia 
tychże urządzić wielki festyn i zbiórkę uliczną, tu- 
dzież po gimnazjach „Dzień na Porębę Wielką", 
wynająć na mieszkania letnie odbudowany drugi 
dom Tow. w Porębie, zaapelować do komitetów 
rodzicielskich, wnieść podania o subwencje itp. — 
wszystko w tym celu, aby zachować bezpłatny 
dotąd charakter kołonii, przeznaczonej dla najbied- 
niejszych | najwięcej wypoczynku wakacyjnego 
potrzebujących uczniów, a nadto by w monumen- 
talnym budynku kolonii w Porębie Wielkiej prze- 
prowadzić najpotrzebniejsze adaptacje, między Iń- 
nemi ze względów sanitarnych wodociągi. 

Wi, K. 


Wyjaśnienie 
a 


W kronice „Naprzodu“ z dnia 22 bm. uxa- 
załą się notatka, w której przypuszczano, że 
śmiertelny wypadek, jakiemu uległa przed 
kilku dniami panna H. P., został spowodo- 
wany wadliwem urządzeniem instalacji ga- 
zowej. Poezuwamy się do obowiązku wyja- 
Śnić, iż stwierdzono ponad wszelką wątpli- 
wość, że dana. instalacja gazowa była bez 
zarzutu. Dyrekcja Krakowskiej 
Gazowni miejskiej, 
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KONTROLA INSTALACYJ] WODOCIAGO- 
WYCH, Ze względu na wielkie marnowanie się 
wody przy nieszczelnych instalacjach, zarząd wo- 
dociągów miejskich przeprowadza obecnie po do- 
mach kontrolę kurków i hydrantów. W tym celu 
obchodzą kamienice monterzy i kontrolorzy, któ- 
rzy uskuteczniają naprawę nieszczelnych urządzeń 
oraz wymierzają nadpłatę za nadmiar wody tym 
lokatorom, u których wykryto defekty w Insta- 
lacjach. Kontrola ta stol w związku z zażaleniami 
lokatorów, którzy musieli bez winy ze swej strony 
uiszczać nadpłatę za nadmiar marnowanej przez 
innych wody. 

_22-DNIOWĄ WYCIECZKĘ DO WŁOCH orga- 
nizuje wyłącznie dla inteligencji także z poza sier 
naucz. Sekcja wycieczkowa krak. Ogniska naucz, 
w czasie od 13 lipca do 4 sierpnia br. kosztem 590 
zł od osoby. Program wycieczki obejmuje pozna- 
nie Wenecji (3 dni), Florencji (3 dni), Rzymu (7 dni) 
z pasłuchaniem u papieża, Neapolu (3 dni), Wezu- 
wjusza, Capri, Pompei | Wiednia. Ulgowe pasz- 
porty zapewnione. Zgłoszenia w formie przysiania 
zadatku w wysokości 120 zł najpóźniej do 10 maja 
przyjmuje i informacji udziela p. Szkodziński Jan, 
w Krakowie, Rynek gł, 29, II p. 

16-DNIOWĄ WYCIECZKE DO SZWAJCARII, 
organizuje także dla osób z poza sfer naucz, Sek- 
cja wycieczkowa krakowskiego Ogniska naucz. w 
czasie od 10 do 25 sierpnia br. kosztem 535 zł od 
osoby. Program zwiedzania obejmie najpiękniejsze 
doliny, wodospady, lodowce, szczyty, jeziora i 
miejscowości, Wprawa w turystyce pieszej zby- 
teczna, gdyż uczestnicy poslugiwać się będą ko- 
lejami zwykłemi i zębatemi i parowcami. Zgłosze- 
nia w formie przyslania zadatku w wysokości 110 
zl najpóźniej do 10 maja przyjmuje i informacji u- 
dziela p. Szkodziński Jan, w Krakowie, Rynek gł. 
29, II p. 

STOWARZYSZENIE URZĘDNIKÓW PUBLICZ- 
NYCH Ii KATEGORII krakowskiego okręgu wo- 
iewódzkiego otwiera z dniem 1 mala czytelnię dla 
swołch członków w lokalu własnym przy ul. Kar- 
melickiej 21. 

FUNDACJA DOBROCZYNNA. Zmarły w roku 
1897 Salomon Liebling zapisał dwie realności w 
Krakowie na utrzymanie zakładu, celem wykształ- 
cenia biednych dziewcząt żydowskich w kuchar- 
stwie, szyciu bielizny i sukien, przeznaczająg, DO- 
nadto dochody jednej z tych realności na cele ży- 
wienia ubogich dzieci szkolnych. Odnośne akty 
fundacyjne zostały przez władze zatwierdzone. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie kuratorji tej fun- 
dacji, na którem prezydent gminy izraelickiej dr. 
Rafał Landau złożył sprawozdanie z działalności 
kuratorji i przedłożył wnlosek na wybudowanie III 
Piętra na realności fundacyinej, gdzieby umieszczo- 
no stowarzyszenie „Ognisko pracy”, zajmujące się 
kształceniem dziewcząt w szyciu bielizny | kra- 
wieczyznie, Po dyskusji przyjęto sprawozdanie da 
wiadomości i uchwalono przedłożony wniosck. — 
Następnie uchwalono z dochodów realności funda- 
cyinych rozdać 300 zł stowarzyszeniu „Nadzieja”, 
200 zł na kolonie w Rabce i 200 zł na stowarzy- 
szenie „Nasze dzieci". 


SPRAWA KIEROWNIKA SZKOŁY POWSZ. 
ISSEPIEGO. Jak się dowladujemy, śledztwo sądo- 
we w sprawie kierownika szkoły pawszechiej p. 
Issepiego, zostało w tych dniach w zunelności u- 
kończone. lssepi pozostaje pod zarzutem sbańbie- 
nia małoletniej uczenicy. Akta sprawy tej odeszły 
już do prokuratury. Rozprawa ma odbyć się wcią- 
gu maja br. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj popoł, za- 
wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Basztową, 
gdzie 40 letnia Janina Klocek, stróżka domu z ul. 
Miodowej 1. 16, zażyła w celu samobójczym nad- 
mangamianu potasu. Po udzieleniu plerwszej po- 
mocy przewieziono desperatkę do szpitala. 

NAGŁA ŚMIERĆ. Wczoraj przedpoludniem w! 
kawiarni przy ul, Zwierzynieckiej 1. 10, zmarła 
nagle w czasie spożywania śniadania, wieśniaczka 
niestwierdzonego dotąd nazwiska, mogąca liczyć 
okolo 60 lat. Zwłoki przewieziono do zakładu me- 
dycyny sądoweł. 

WYPADEK PRZY PRACY. Do firmy „Ryngrat” 
przy ul. Krupniczej, zawezwano wczoraj lekarza 
pogatawia, gdzie Jedna z pracownic 19 letnia He- 
lena Buczkówna doznała zmiażdżenia lewej ręki. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy, odwieziono nie- 
szczęśliwą do szpitala. 

WŁAMANIA. Anna Kornhauser doniosła do po- 
licii, że dnia 21 bm, włamali się nieznani sprawcy 
do jej magazynu z obuwiem w Kalwarii i skradli 
20 par trzewików męskich wartości okoła 600 zł. 
Zotja Muchowicz, zam. Rękawka 12, zzlosiła rów- 
nież do policji, że dnia 23 kwietnia skradziono jej 
z zamkniętego mieszkania 2 ubrania męskie i 1 ze- 
garek niklowy wartości około 40 zł. 


„NAPRZÓ 


Zjazd delegatów miast Małopolski i Sląska Giaszyńskiego 


Wczoraj obradował w sali Rady miejskiej zjazd 
delegatów miast Małopolski ł Śląska Cieszyńskier 
go. W zjeździe wziął udział zarząd miasta Kra- 
kowa z komisarzem rządu Dr. Wawrauschem, de- 
legaci województwa, Izby skarbowej, prezydent 
m. Lwowa Neumann, oraz liczni burmistrze miast 
1 miasteczek Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. 

Zagail obrady prezydent Neumann, przewedni- 
czył burmistrz miasta Rzeszowa Dr. Krogulski. 
W dyskusji radca Dr, Muczkowski imieniem Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa referował sprawę 
projektowanego oddania Kasy pod nadzór mini- 
sterstwa skarbu. Referent wyraził propozycję, aby 
Kasy Oszczędności byly nada! poddane nadzorowi 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Radca Przeorski reierował zagadnienia samo- 
rządowe w obecnem ich stadjum, omawiając i 
poddając krytyce istniejące projekty ustaw a sa- 
morządzie miejskim, powiatowym i wojewódzkim. 
Delegat ministerstwa spraw wewnętrznych, Dr. 
Rudoli Sikorski, w odpowiedzi na referat radcy 
Przeorskiego przedstawił zarysy projektu ustawy 
wyborczej samorządowej i urządzenia naczelnych 
władz gminnych, dalej projekt urządzenia Magi- 
stratu, jako władzy publicznej i stanawiska prezy- 
denta względnie burmistrza. Poseł Holeksa przed- 


stawił stanowisko komisji sejmowej w sprawie 
projektu ordynacji wyborczej dla gmin wiejskich i 
miejskich. Prezydent miasta Lwowa Neumann 
przestrzegał przed pospiechem w uchwaleniu jed- 
nolitej ordynacji wyborczej wobec istnienia licz- 
nych żywiołów, usposobionych  antypzństwown, 
zwłaszcza na kresach wschodnich. Państwu bo- 
wiem zależeć musi przedewszysikiem na zabez- 
pieczeniu elementu polskiego przed większością 
miepolską na wschodzie. Po kofńcowem przemó- 
wieniu j uzasadnieniu referenta Przeorskiego zjazd 
uchwalił przedłożone przez Zarząd Koła miast 
Małopolski wnioski. 

Radca Dr. Adoli Gross wygłosił referat w spra” 
wie rozbudowy miast, domagając się w tezolucji 
Spiesznego przeprowadzenia nowelizacji ustawy 0 
rozbudowie miast przynajmniej na razie fakuliaty- 
wnle, zezwalając na decentralizację państwowego 
fumduszn rozbudowy miast. 

Burmistrz Wieliczki Aywas referował w spra- 
wie trzech rozporządzeń prezydenta Rzeczypospo- 
litej z grudnia ubiegłego roku, ograniczających sa- 
morząd, 

St radca Dr. Zawadzki referował sprawe nar 
welizacji ustawy o tymczasowem uregulowaniu fi- 
nansów miejskich. 


0 podniesienie poziomu moralnego więźniów 


Ministerstwo sprawiedliwości ofiarowała dla wieźniów krakowskich książki 


W ostatnich dniach ministerstwo sprawiedliwo- 
ści, mając na celu podniesienie poziomu moralnego 
więźniów i ułatwienie im nauki, zaopatrzyło wy- 
datnie bubljoteki więzienne w podręczniki szkolne, 
oraz odpowiednie książki do czytania. Zarząd wię- 


zień W Krakowie otrzymał dla swołego oddziału 
w Wiśniczu 200 książek, a w najbłższym czasie 


ma nadejść transport książek dl ięźniów kra- 
Kkowskich. p ot i 


Oblężenie i zastrzelenie groźnego bandyty 


Głośny w Królestwie bandyta Popielarz, pocho- 
dzący z Żyrardowa, nie uniknął swego losu. Przed 
kilku dniami spotkał go wyw:adowca Bednarek, 
którego Popielarz zastrzelił i uciekl. Poszukiwania 
przez kilka dni nie daty rezultatu, aż dopiero w 
nocy ze środy na zzwariek policja wykryła kry- 
"-jówkę Popielarza w jednym domu we wsl Teklin, | 

=. 
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PREMIERA „JULIUSZA CEZARA“. Pierwsze 
w Krakowie przedstawienie „Juliusza Cezara" 
Szekspira odbędzie się dzisiaj, Przedstawienie to 
jest wyjatkowym wysiłkiem -teatru krakowskiego 
tak pod względem nakładu pracy jak i wydatków. 
Nowe wspaniale dekoracje dają za pomocą syste- 
mu kolumn, schodów, prostych ścian i licznych 
rzeźb plastycznych syntetyczne pojecia architek- 
tury Rzymu, bez jakiegokolwiek starania się a do- 
kładność archeologiczną. Nowe wspaniałe kostju- 
my sprowadzone z Berlina wniosą w ten obraz ele- 
ment harwnega przepychu. Personal artystyczny 
pod kierunkiem dyrektora w szeregu kilkudziesię- 
ciu prób osiągną? możliwie najwyższy stopień przy 
gotowania zespołowego. W scenach zbiorowych 
bierze udział około stu osób. „Juljusz Cezar" gra- 
ny będzie przez wszystkie najbliższe wieczory. = 
W niedzielę popołudniu poraz ostatni „Fotel 47 
Verneuiila. b 

„LISTY Z TEATRU“. Dziś jako w dzień pre- 
miery „Juliusza Cezara“ ukaże się szósty zeszyt 
tego wydawnictwa teatru krakowskiego pod re- 
dakcją dr. Tadeusza Świątka, poświęcony history- 
czno-literackirm i inscenizacyjnym zagadnieniom, 
związanym z arcydziełem Szekspira. Wszyscy 
trzej profesorowie anglistyki na wszechnicach pol- 
skich wystąpili tu z cennemi przyczynkami szeks- 
pirologicznemi. Prof. Dyboski daje artykuł wstęp- 
ny o politycznych I spolecznych aktualnościach 
„Juliusza Cezara“ w dobie współczesnej. Ustępy z 
komentarza do tego dramatu ogłasza prof. Tar- 
nowski. Wreszcie proi. Tretiak rekonstruuje przed- 
stawienie „Juliusza Cezara" na scenie elżbletań- 
skiej. Pouczające są informacje J. Mayena o roz- 
woju inscenizacji szekspirowskiej. Głęnoka w isto- 
tę geniusza dramatycznego Szekspira sięga arty- 
kut głośnego teatrologa Juliusza Bab'a. Ustępy 2 
nowszej literatury krytycznej, dotyczącej „Julju- 
Sza Cezara", wybrane | przełożone przez prof. Dy- 
boskłego I Tad. Świątka, oświetlają z różnych sta- 
nowisk problematykę utworu. Uzupełnia treść ze- 
szytu bogata kronika bieżąca. — Wytwornie pod 
względem typograficznym wydany, zeszyt ten 
Przynosi nadio ośm całostronnicowych plansz 
przedstawiających artystów teatru krakowskiego 
ww rolach głównych „Juliusza Cezara", Zeszyt sta- 
nowi cenny zabytek naszej literatury szekspirow- 
skiej a dia uczestników przedstawietie będzie miłą 
Pamiątką tego odświętnega widowiska. 


o 2 kilometry od Żyrardowa. 

„Przystąpiano do oblężenia chałupy, z której Pa- 
pielarz gęsto się ostrzeliwał, raniąc kilku policjan- 
tów. Widząc, że mie ujdzie, bandyta podpalił chatę 
i wybiegł na pole, aby o ile możności przerwać 


kordon policji. W tej chwili został zasypany gra- | 


dem kul i zginął na miejscu. 
Soa 

Z TEATRU BAGATELA, „Gitara ! jazz-band” 
graną będzie do wtorku włącznie. Dzisiaj w sobo- 
tę popołudniu po cenach zniżonych „Sonata Kreut- 
zerowska” z p. Bruczową i Kwłatkowskim w gló- 
wnych rolach. W niedzielę popołudniu komedja Sa- 
voira „Wielka księżna i chłopiec hotelowy" z p. 
Bruczową i Wesołowskim w rolach tytułowych. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w sobotę wzna- 
wienie „Manewry jesienne" operetka Kalmana z 
udziałem pp. Horbowskiej, Czernekównej, Wesa- 
łowskiego, Pilarskiego (jun.), Berskiezo i Rewskie- 
go. W niedzielę popol. „Hrabina Marica". W po- 
niedziałek poraz ostatni w tym sezonie „Słodki ka- 
waler“. W przygotowaniu „Trzy stare pudła”, ar- 
cywesola operetka Kolla, grana w Wiedniu 300 ra- 
zy z rzędu. 

KLOTYLDA I ALEKSANDER SACHAROW, 
natwybitniejsza współczesna para taneczna, wy- 
stani w Krakowie we środę 29 bm. z jedynym wle- 
czorem poematów tanecznych w teatrze im. Jul. 
Słowackiego. 

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, znakomity bo- 
haterski tenor opery warszawskiej, wystąpi we 
czwartek, 30 bm. i wykona program, złożony z 
samych pereł swego repertuaru. 

QUO VADIS, wielkie dramatyczne oratorirm w 
4 częściach na sola, chóry 1 orkiestrę F. Nowowiej- 
sklego, wykonane zostanie staraniem Tow. orato- 
ryjnego poraz drugi i ostatni na poranku w nie- 
dzielę 26 bm. w Starym Teatrze o godz. HI rano. 
Ceny popularne od 2—6 złotych. Bilety sprzedaje 
firma Lipski, ul. Sławskowska. 

SPORT 


SLOVAN (Wiedeń)—WISŁA. Drużyny wie- 
deńskie cieszą się w Krakowie ustalonem już po- 
wodzeniem, dzięki ich pięknemu i eleganckiemu 
stylowi, który zyskał im sympatię w całej Furo- 
pie. Slovan został ostatnio bardzo wzmocniony 
przez pozyskanie doskonałych graczy jak Stepan 
i Zdarsky. a ostatnio wstąpił do Slovanu słynny 
środkowy pomocnik Vienny Chrenka. Sukcesami 
ostatnich dni jest pokonanie znanych w Krakowie: 
Rudelishuzel 2:1 (mistrzowstwo) i Morawskiej 
Slavii 2:0. Slovan wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie razem z Blicenecem, najlepszym obrońcą 
wiedeńskim, a zarazem ulubieńcem publiczności. 
Slovan lest ohecnie nietylko jedną z najlepszych 
drużyn wiedeńskich, ale zarazem najładniej i naj- 
bardziej fair grających, za co w ubieglem mi- 
strzowstwie otrzymał pierwszą nagrodę. Pierwsze 
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wystąpienie w tym roku drużyny I. Zawodowej 
Ligi wiedeńskiej stanowi niewątpliwie wielkie zda- 
rzenie wiosennego programu faotballowego. Po- 
czątek zawodów w oba dni punktualnie o godz. 
445 popołudniu W sobotę poprzedzi spotkanie: 
Jutrzenka HWisła II, w niedzielę: SSKMA (Wie- 
Jiczka) —Wisła II. 

KRAKOWIANKA—URANIA, W niedzielę 26 - 
kwietnia o godz. 10 przedpoł. na boisku Wisły od- 
będą się zawody w piłkę nożną Krakowianka— 
Urania o mistrz. kl. B. Zawody ze względu na ry- 
"walizację dzielnicową zapowiadają slę niezwykle 


interesująco. 
Z zagranicy 


PONOWNE UKARANIE P. HERBACZEWSKIE- 
GO NA LITWIE. Byly lektor języka litewskiego 
na Uniw. Jagiell, p. Ferbaczewski, uważał sieble 
za Litwina, choć wychowanego w kulturze pok 
skiej. Kiedy stosumki na Litwie kowieńskiej usta- 
lily się, wyemigrował on z Krakowa do Kowna, 
na profesora uniwersytetu litewskiego. Jednakże 
z mało kulturalnym, a zato bardzo szawinistycz- 
nym kursem oiicjalnym na Litwie kowieńskiej ja- 
koś trudno mu się było pogodzić.. Od czasu da 
czasu dochodzą wiadomości, dowodzące, iż wła- 
dzz litewskie uważają go niemal za przykrego tn- 
truza, Ostatnio wymierzono mu w Marlampolu 
grzywnę w wysokości 100 litów „za Iżenie 
władz". 

MEKSYKAŃSKI POJEDYNEK. Inżynier Karrite 
i prof. Isquirdo. członkowie komisji Rady mie} 
skiej scowości Tabuka pod Meksykiem, za- 
strzelili się wzajemnie w pojedynku ua pistolety, 
strzelając z 4—6 metrowej odległości, 

—000— 


Repertuar. 
-o 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


Sobota: „Juljusz Cezar" (premiera). 
Niedziela popol.: „Fotel 47“; wieczór: 


Cesar". 
TEATR BAGATELA 
Sobota 4 popol.: „Sonata Kreulzerowska" 
zniżone); 8 wiecz.: „Gitara i jazz-band", 
Niedziela popoł.: „Wielka księżna i chłopiec hote- 
„Gitara i jazz- 


„Juljusz 


(ceny 


band". 
Poniedziałek: „Gitara i jazz-band”, 
OPERETKA NOWOŚCI : 
Sobota 8 wiecz.: „Manewry jesienne", 
Niedziela popol.: „Hrahyna Marica"; wiecz,: „Ma- 
newry jesienne". 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek zł, A—B 39) 
u godzlnie 7 wieczorem 
Sobota: Ryszard Stan. Stande: Współczesna noe- 
zja nlemiecka (z recyt. art. dram, Jul. Steina). 
Niedziela: Jan Wiktor: Wieczór autorski. 
KINOTEATRY 
Muzeum: „Zdobywcy dżungli“ czyli „Wyprawa 
Stanleya w głąb Afryki". 
Nowości: Qolgoia uczciwej kobiety. 
Promleń: „Pieśń miłości triumfującej", 
Reduta: „Pięść tyrana". 
Sztuka: Nibelungi, i 
Uciecha: „Noc przerażenia". 
Wanda: Nibelungi. 
Warszawa: Ojcowie wbrew woll. 


Projekt sojuszu polsko-czeskieqo 


Paryż (PAT). „Ere Nouvelle" podkreśla, że Fran 
cia cieszy się szczególnie z ostatniego porozumie- 
nia polsko-czeskoslowackiego, które jest wielkiem 
dziełem ministra Skrzyńskiego. „Eclair“ wyraża- 
iąc również radość z powodu porozumienia polsko- 
czeskiego, nie przypuszcza, aby sojusz był już pod- 
pisany albo miał być podpisany w najbliższym 
czasie, jednak widocznem jest, zdaniem dziennika, 
że projekt tego sojuszu żyje we wszystkich umy- 
słach zarówno w Warszawie, jak i w Pradze. Zbli- 
żenie było oczywiście wywołane pretensjami nie- 
mieckiemi, 

POŻEGNANIE DRA BENESZA Z POLSKA 

Warszawa (PAT). Minister Benesz, opuszczając 
granice Polski, wystosował z Dziedzic do premie- 
ra Grabskiego następującą depeszę: Jego Eksce- 
lencja Grabski, prezes Rady ministrów, Warsza- 
wa. W chwili gdy opuszczam terytorium Polski, 
niechaj mi będzie wolno wyrazić jeszcze raz naj- 
szczersze podziękowanie za łaskawe przyjęcie, ja- 
kiego doznałem w polskiej stolicy. Wyjeżdżam z 
przekonaniem, że przyjaźń pańskiej wielkiej ojczy- 
zny, zarówno jak i mojej jest związana z wzaje- 
mną naszą przyjaźnią i współpracą. 
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Ustawa o zgromadzeniach 


Warszawa (PAT). Na czwartkowem posiedzeniu 
sejmowej komisji konstytucyjnej przystąpiono do 
dyskusji szczegółowej mad projektem ustawy a 
zgromadzeniach, Przyjęto artykuł I. w stylizacji 
referenta Konopczyńskiego, a mianowicie: obywa- 
itele polscy mają prawo zwoływać zgromadzenia 
publiczne i niepubliczne w każdym czasie i w ka- 
żdem miejscu, którem zwołuący w danym czasie 
'rozporządzają, z zachowaniem przepisów ustawy 
"nimejszej. Cudzoziemcy mają prawo zwoływania 
zgromadzeń poufnych. Nad artykułami 2 i 3, ty- 
czącytni zwoływania zgromadzeń publicznych pod 
gołem niebem, odbyła się dłuższa dyskusja, w wy- 
„niku której wybrano podkomisję, złożoną z refe- 
renta pos. Konopczyńskiego, pos. tow. Czapińskie- 
go i pos. Kiernika (Piast), celem wzięcia pod uwa- 
zę wszystkich argumentów, przytoczonych w dys 
kusii i wzgodnienia dwóch sprzecznych stanowisk. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 25 kwietnia. 
WOJSKOWA ROZPRAWA O ZAJŚCIA 
6 LISTOPADA 
Piaty dzień tajnej rozprawy 

W piątym dniu rozprawy wojskowej o zajścia 
fistopadowe w sądzie woiskewznm przy ul. fonta. 
lupich przesłuchano wczoraj rano dwóch tylka 
świadków, a to por. Seredyńskiego, adiutanta 16 
pp. i posła dr. E. Bobrowskiego. Po przerwie o- 
biadowej zeznawało kilku oficerów, oraz dr. Abla- 
mowicz, puczem rozprawę odraczon) do dtia dzi- 
siejszege. Dotąd słuchanych było ogółem $7 świad 
ków, część zaś wezwanych zwolnin1o od przeslu- 
chania. W dniu dzisiejszym przesłuchaną będzie 
reszta świadków aktu oskarżenia, poczem obroń- 
cy mają postawić wnioski ca do świadków odwa- 
dowych. Na dziś przed południem wezwany jest 
jako świadek inspektor anni gen, broni Szeptycki, 
minister spraw wojskowych w czasie zajść listo- 
padowych. Po przesłuchaniu wszystkich świad- 
ków nastąpi w przyszłym tygodniu odczytywanie 
aktów, oraz wywody stron. Wyrok zapadnie przy- 
puszczałnie w połowie przyszłego tygodnia. 

JAD" 


KRWAWE WESELE NA KROWODRZY 
Sierźant oskarżony o zbrodnię zabójstwa 

Równocześnie z toczącą się rozprawą listopado- 
wą stanął dziś przed trybumałem wojskowym, któ- 
temu przewodniczył pułkownik Janczewski, sier- 
żant sztabowy Wladyslaw Tobik, oskarżony o 
zbrodnię zabójstwa. 

Wedle akts oskarżenia sierżant Tobik w dniu 23 
listopada 1924 r„ podczas bójki na weselu sier- 
żanta sztabowego Gronostalskiego wywołanej, Za- 
strzelił niepraszonego gościa weselnego, Piotra 
Kutora, który w towarzystwie innych „krowoder- 
skich zuchów” z nożami rzucił się na gości wesel- 
nych. 

Oskarżony bronił się, że oddał strzał w obronie 
koniecznej, gdyż napastnik podniósł na niego rękę, 
uzbrojoną w sztylet, atoli ze świadectwa oględzin 
pośmiertnych zastrzelonego Piotra Kutora wyni- 
kało, że został zabity w chwili, gdy nie był zwró- 
cony przodem do oskarżonego, wobec czego pro- 
kuratura wojskowa oskarżyła sierżanta Tohika o 
zbrodnię zabójstwa. 

Po przesłuchaniu kilku świadków i zeznaniach 
lekarzy-rzeczoznawców uzasadn'ał akt oskarżenia 
podprokurator wojskowy kapitan Dr. Roch, naste- 
pnie obrońca sierżanta Tobika adw. Dr. Zdzisław 
Kwieciński (broniący równocześnie w sprawie li- 
stopedowej), w dłuższym wywodzie zbijał akt o- 
skarżenia, wykazując obronę konieczną. 

Po naradzie ogłosił przewodniczący pułkownik 
Janczewski wyrok, uwalniający oskarżonego od 
winy i kary. 
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DZIECIOBÓJSTWO 

Wczoraj w sądzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie, przed ławą przys.ęgłych, toczyła się roz- 
prawa przeciw 20-lętniej Marji Jeleniównie, która 
w Krzeszowicach w lutym br. powiła na strychu 
swoje nieślubne dziecko, a następnie przykryła je 
plytami, wskutek czego noworodek poniósł śmierć. 
Obwiniona tłómaczyła się, że upadając z osłabie- 
nia, przewróciła stos płyt betonowych na stry- 
chu, które przywaliły niemowlę. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na pad- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych uwolnił 
oskarżoną od winy i kary. 'Trybunałowi przewod 
miczył sso. Jura, wotowali sso. Wiśniewski i SSD. 
dr. Czerny, oskarżał podprokurator Sozański, bro- 
mił adw. dr. Al. Adler. 


Mowa tow. posła Barlickiego w dyskusji budżetowej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 24 kwietnia. 

Dzisiaj o godzinie 11 rano rozpoczęło się posie- 
dzenie Sejmu. Przedmiotem obrad była generalna 
dyskusja budżetowa. Otwarł dyskusię pos. Głą- 
biński (ZLN), który wyraził zadowolenie z budże- 
tu bezdelicytowego, a następnie zgłosił szereg za- 
rzutów. Między innemi oświadczył, że w dziedzi- 
nie polityki gospodarczej Związek ludowe -narodo- 
wy domaga się przeprowadzenia reformy rolnej. 
Jak zwykle. istnieje też zastrzeżenie endeckie, 
które to żądanie sprowadza do zera, mianowicie 
reforma rolna ma być przeprowadzona z posza- 
nowaniem interesów produkcji rolrei (chodzi tutaj 
o interesy cbszam ków). W dalszym ciągu p. 
Głąbiński domagał się uregulowania naszych stn- 
sunków robotniczych. Uregulewanie to pojmwe w 
ten sposób, że nalega na prze”łuże”*2 tości roc7in 
pracy. Co do wymiaru spraw--c? wości, to powi 
nien on być należyty, szybki i tani. Głos z lewicy 
uzupełnił to, ca p. Głąbiński zapomniał dodać, że 
także bezstronny. Ciekawym momentem jego 
przemówienia był ustęp, skierowany przeciwko 
szerokiemu stosowaniu prawa laski przez prezy- 
denia Rzeczypospolite. Według p. Głąbińskiego, 
prezydent Rzeczypospołiej udziela łaski za 
pospolite zbrodnie, jak naprzykład lichwę, kra- 
dzież į Ł d. 

Następnym mówcą był pos. Rudziński (Wyzwa- 
lenie), który wyraził zadowolenie z budżetu zrów- 
noważonego, stwierdzii jednak, że warstwy posia- 
dające są mało obciążone i są poprostu uprzywi- 
lejowane. Chłopi zapłacii cały podatek maiątka- 
wy. podczas gdy obszarnicy jeszcze winni są 130 
miljonów złotych. Mówiąc o obronie kraju, ener- 
gicznie występuje przeciw obecnemu kierowni- 
ctwu armji, jako nieudolnemu. W sprawach poli- 
tyki zagranicznej oświadczenie p. Rudzińskiego 
wywołało sensację. Domagał się on mianowicie 
prawie że zerwana stosunków dyplomatycznych 
z Anglią oraz zman na niektórych placówkach 
zagranicznych. Wkońcu oświadczył się przeciw 
obecnemu Seimowi, twierdząc, że nowy Sejm mo- 
że być środkiem na uleczenie bolączek życia go- 
spodarczego i politycznego. Oświadczył, że Wy- 
zwolenie przystąpi do energicznej walki z krótko- 
wztocznością, zachłannością. bezwładem, z „wa- 
szym reakcyjnym Sejmem". 

Przedstawiciel kłubu niemieckiego pos. Piesch 
oświadczył, że budżet jest tylko sztucznie realny, 
domaga się zawarcia umowy handlowej z N em- 
cami, stwierdzając, że główne stosunki handlowe 
mma Polska właśnie z Niemcami. Będzie głosował 
przeciw budżetowi. 

Pos. Jasiński (klub katobckoudowy) oświadcza 
się za budżetem. 


Następnie zabiera głos 
TOW. POSEŁ BARLICKI 


i oświadcza, że jeżeli chodzi o budżet, to dla PPS 
jest najważniejszym stosunek podatków pośred- 
nich do hezpośredn'ch. Otóż podatków bezpośred- 
nich wpłynęło zaledwie 72 procent sumy prelimi- 
nowanej mianowicie 98,600.000 zł, z podatków po” 
Średnich łącznie z przemysłowym wpłynęło 410 
miljonów czyk o 86 miljouów więcej, niż prelimi- 
nowano. Razem z podatkiem majątkowym wpły- 
nęło z podatku bezpośredniego 297 milionów czyli 
zaledwie 63 procent tego, co preliminawano, na- 
tomiast ogólna suma podatków pośrednich wynio- 
sła 148 procent sumy preliminowanej, W podatku 


dochodowym urzędnicy i robotnicy zapłacili wszy 
stko, co się należało, ale co innego jest, gdy chor 
dzi o warstwy posiadające. Faktycznie podatki 
pośrednie wyniosły 2 trzecie wszystkich wpły- 
wów z danin publicznych | monopolów. Z tego jest 
jasne, kto ponosi ciężary sanacji skarbu i równo- 
wagi budżetowej. Rząd powinien iść w kierunku 
powiększenia podatków bezpośrednich, a zwłasz- 
cza podatku dochodowego, który powinien być 
podstawą budżetu. 

Następnie stwierdza mówca, że Polska jest naj- 
"roższym krajem na świecie. Cena zboża wzrosła 
o 100 procent, gdy produkty fabryczne nie podro- 
żety, a nawet potaniały. Ziemlaństwo jest źródlem 
drożyzny, ziemiaństwo staje się anachronizmem, 
który trzeba zlikwidować, a ua tych obszarach 
osadzić chłopa. Koszty utrzymania ciagle wzrasta- 
ią. ale płace wzrastają nieproporcjonalnie luh oa- 
wet ebniżnią się. Według obliczeń urzędu staty- 
stycznego, Zarobki robotnicze nie dochodzą do 
pałowy minimum niezbędnego do egzystencji. Po- 
siadamy około 1,350.000 robotników, a wraz z ro- 
dzinzmi 5 miljonów, Jeśli.więc tnaią oni zaledwie 
połowę niezbędnego zarobku, to ich siła kupna 
spadła o połowę. To samo można powiedzieć o 
drobnym chłopie. Odbija się to fatalnie na rynku 
wewnętrznym. Polityka kapitalistów jest antyspo- 
łeczna. Zamiast dążyć do podniesienia rynku we- 
wnętrznego, Lewiatan szuka rynku zewnętrznego, 
prowadzi kampanię przeciw S-godziniemu dnlowi 
pracy i ustawie o urlopach. 

Premier, rozważając konieczność poprawy go- 
spodarczej, wymienił na komisji jako jeden ze 
środków wzmożenie wydajności pracy. Zapytuję 
wobec tego, jak sobie p. premier to wyobraża, 
czy nie chodzi tu o ośmiogodzinny dzień pracy? 
Chcielibyśmy wiedzieć, czy pod podniesieniem 
produkcji p. premier rozumie zreformowanie pro- 
dukcji pod względem technicznym; o odpowiedź 
na ta prosimy go. 

Niepokoi nas, że premier wyraził gotowość 
wprowadzenia ceł na artykuły pierwszej potrze- 
by, jak np. na obuwie. Polityką celną nie zapobie- 
gnie się drożyźnie, jeśli nie usunie się jej przy- 
czyn. 

Skład rządu do niedawna nie nastręcza! obar. 
Po wejściu Stanisława Grabskiego gablnet zmie- 
nil charakter. Mowca zastrzega się przeciw temu, 
by p. Stan. Grabski był zapoczątkowaniem pra- 
wicowego charakteru gabinetu. Premier trzymał 
się dotąd teorji równowagi w gabinecie, Przeciw- 
ko każdemu prawicowemu ministrowi mianował 
jednego lewicowego. Obecnie rząd wziął rozbrat 
z tą teorją I p. Stanisław Grabski jest dotąd mini- 
strem m.ezrównoważonym. Następnie poddaje tow. 
Balicki dalekoidącej krytyce poszczególne resorty 
ministerjalne, Domaga się załatwienia sprawy 
mniejszości narodowych; sprawę tę należy zała- 
twić przez odpowiednie reiormy. P, Ratajski po- 
winien ustąpić miejsca swego temu, kto to zadanie 
podejmie i mu sprosta. 

W dziedzinie polityki zagranicznej PPS popiera 
ministra Skrzyńskiego, o ile broni protokółu ge- 
newsklego. Stawiamy p. Qrabskiemu szereg na- 
szych postulatów i wierzymy, że skaryguje błędy 
personalne w swoim gabinecie. Żądamy, aby prze- 
ciwstawił się z całą siłą przerzuceniu całego cię- 
żaru sanacji gospodarczej na szerokie warstwy. 

Następnie zabrał głos pos. Kiernik. Posiedzenie 
trwa. 


Dalsze walki w Bułgarii 


Sofia (PAT). Czwtułow, jeden z głównych współ | wskazuje na ataki przeciwko Jugosławji, wytoczo- 


pracowników M:nkowa w akcji 
został wykryty przez policię. Na wezwanie policii 
do poddania się odpowiedział kategorycznem od- 
mówieniem, w wyniku czego został wśród walki 
zastrzelony. 


PRZYGOTOWANIA ROSYJSKIE PRZECIW 
BUŁGARII? 

Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Tagblatt" dono- 
si z «Berlina: Wedle wiadomości bułgarskich, w 
czasie wydarzeń w Sofji zebranych było na Ukrai- 
nie 14 najlepszych dywizyi sowieckich, które mia- 
ły być każdej chwili gotowe wmieszać się w za- 
mieszki na Bałkanie. Wiadomości te opiewają, że 
armia sowiecka rozporządza obecnie gazami tak 
silnie działającemi, że niema przeciw nim Środka 
ochronnego. 


Jugosławja grozi Bułgarji 


Bialogród (PAT). Rząd jugosłowiański wystoso- 
wał ostrą notę do rządu bułgarskiego, w którei 


terorystycznej, | ne w sobrauju i na wrogie stanowisko całej prasy 


bułgarskiej wobec Jugosławii. W nocie tej, która 
zostałą wręczona przez jugosłowiańskiego posła 
w Bułgarji Rakica, bułgarskiemu manistrowi spraw 
zagranicznych, powiedziane jest, ze jeżeli odpo- 
wiedź uie wypadnie zadowalająco, wówczas rząd 
jugosłowiański będzie zmuszony do energicznych 
zarzączeń wobec Bułgarii. Poseł bułgarski w Bia- 
łogrodzie Rakarelski udał się do ministra spraw 
zagranicznych, Nincica, aby poinformować się a 
stanowisku rządu iugosłowiańskiego wobec wy- 
padków w Bułgarii. Rozmowa trwała przeszło go- 
dzinę, treść jej nie jest znana. 

CANKOW PRZECIW RZĄDOWI KOALICYJ:- 

NEMU 

Berlin (AW). Król bulgarski powziął zamiar po- 
wołać rząd koalicyjny. Plan ten natrafił podobno 
Ka opór ze strony Cankowa, który sądzi, że w 0- 
becnej chwili, nie jest to możliwe ze względu na 
kenieczność podtrzymania autorytetu rządu. 
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Dymisja ministra reform rolnych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 24 kwietnia. 
Minister reform rolnych p. Kopczyński poddał 
się do dymisji, która została przyjęta, Jako na- 
stępcę wymieniają wiceprezesa głównego urzędu 
ziemskiego p. Radwana (Piastowiec). 


Przeciw zamachowi na prawo wyborcze do samorządu 


Warszawa (PAT). Na czwartkowem posiedzeniu | 
sejmowej komisji administracyjnej przewodniczący 
pos. Putek (Wyzwolenie) odczytał przeszło 100 


Zniesienie rozporządzenia 


Chadecy przeciw kolejarzom 


Warszawa (PAT). Na czwartkowem posiedzeniu 
seimowej komisii konstytucyjnej obradowano nad 
wnioskiem o zniesieniu rozporządzenia prezyden- 
ta Rzeczypospolitej o wyodrębnieniu kolei w samo- 
dzielne przedsiębiorstwa. Komisja przyjęła posta” 
nowienie, znoszące moc tego rozporządzenia, a 
także uchwaliła rezolucję, na której podstawie 
Seim ma wybrać specjalną komisie, celem opraca- 
wania nowego rozporządzenia w tei sprawe, 
e: 


TELEGRAMY 


KATASTROFA POD ROGOWEM SPOWODO- 
WANA ROZMYŚLNIE | 

Warszawa (AW). Śledztwo w sprawie drugiej 
katastrofy kolejowej pod Rogowem wykazało, Iż 
przyczyną wypadku było nmyślne rozkręcenie 
szyn kolejowych przez niewiadomych sprawców. 
Przegnicie podkładów kolejowych, które według 
pierwotnej hipotezy miało być przyczyną Wypad- 
ku, zostało odrzucone, gdyż podkłady znaleziono 


ności. 
POLICJA BERLIŃSKA PO STRONIE REAKCJI 
-Sifggrlij (PAT). Dzienniki donoszą, że Hacken 
kreutzierzy obili syna zmarłego prezydenta Rze- 
szy Eberta za to, że wzniósł okrzyk na cześć repu- 
bliki Policja przytem obeszła się z Ebertem w 
sposóh brutalny. Ebert został aresztowany i do- 
piero na interwencię prezydenta policji wypusz- 
czono go na wolność. 

SOCJALIŚCI BELGIJSCY NIE UTWORZĄ 

RZĄDU 

Bruksela (PAT). Kongres socjalistyczny postano- 
wił 413 głosami przeciwko 173 zaniechania dalsze- 
go prowadzenia rokowań, mających na celu utwo- 
rzenie gabinetu. 


| świadczają się za równością prawa wyhorczego, 


prześląd Społeczny 


DWA ZGROMADZENIA PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH W KRAKOWIE 

W środę 22 bm. odbyło się liczne zgromadzenie 
pracowników kanalizacji, zwołane przez Związek 
prac. instytut. użyt. publicznej, celem zajęcia sta- 
nowiska wobec niezałatwienia ich żądania pod- 
wyżki plac. Sprawozdanie złożył tow. Jasiński, 
który interweniował u prezydium miasta w spra- 
wie tychże żądań. O innych sprawach iniormował 
zebranych sekretarz Związku tow. St. Bocian, po- 
czem uchwalono rezolucję wyrażającą niezadowo- 
lenie i protest z powodu nieprzychylnego stano- 
wiska kierownictwa kanalizacji da załatwienia po- 
stawionych żądań, Wobec tego, że place kanala- 
rzy są najniższe i że nie stosowana da nich ostat- 
nio wskaźników wzrostu drożyzny pracownicy ka 
nalizacji domagać się będą rozpatrzemna żądań i 
podwyżki płac i oczekują ostatecznej odpowiedzi, 
O stanowisku swem zadecydują na wtorkowem 
zgromadzeniu. 

W tymże dniu odbyła się zgromadzenie pracow- 
ników zakladn czyszczenia miasta. O organizacji 
i stosunkach w gminie mówił sekretarz St. Bocian. 
Postanowiono gremialnie do Związku pracowników 
instyt. wżyteczn. publ, przystąpić. A już czas naj- 
wyższy. W zakładzie tym, tak jak w każdym in- 
nym, dzieją się niesłychane rzeczy. Krzywdzenie 
na punkcie płac a szczególnie na przedłużaniu bez 
wynagrodzenia czasu pracy, nakładanie kar ni- 
czem nieuzasadnionych na podstawie tyłka złośli- 


wych doniesień — oto kwiatki, usunięciem któ- 
rych Związek się zajmie. 


Wobec tego, że dymisja p. Kopczyńskiego na- 
stąpiła w związku z aferą osadnictwa kresoweg I. 
w którą wmieszany jest Piast, ewentualna nomi- 
nacla Piastowca jest w kotach lewicowych żywo 
komentow aną. 


petycyi, nadesłanych przez Rady gmirme, ktore o- 


o usamodzielnieniu kolei 


Komisja przystąpiła do projektu ustawy a Ka- 
sach chorych na kolei, a w szczególności do proje- 
ktu rządowego, regulującego kwestje leczenia nie- 
etatowych pracowników kolei. Referent poseł Bor 
czkowski (ch d) postawił wniosek o przejście do 
porządku dziennego nad projektem rządowym. Na 
tem rozwinęła się dyskusja, w której przedstawi- 
ciel ministerstwa kolei uzasadnia! stanowisko rzą- 
du w tej sprawie. Dyskusji nie ukończono. 


brześląd $espodarczy 


Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 1 
Htr 25—30 gr, niezbierane 35—40 gr, Śmietana sło- 
dka 60—70 gr, kwaśna 1'60—2 zł, masło 1 kg. 450 
— zł, ser 1—1'20 zł, jaja kopa 550—5'80 zł, jaja 
sztuka 9—10 gr, kury 4—7 zł, kurczęta para 4—7 
zł, kaczki żywe 5—7 zł, gęsi żywe 6—12 zł, indyki 
15—0 zł, ziemniaki 1 kz. 13—14 gr, buraki 18—25 
gf, selery 1—150 zł, cebula 55—75 gr, czosnek 
4'80—4 zł, karpiele sztuka 4—10 gr, sałata sztuka 
10—25 gr, szpinak 30—50 gr. chrzan 2—250 zł, 
kalaljory sztuka 1'50—3 zt, szczaw 1 kg. 50 gr, 
jabłka krajowe 1 kg. 1'20—150 zł, stołowe zazrani- 
czne 1'40—2 zł, pomarańcze sztuka 10—30 gr, cy- 
tryna 5—8 gr. 


~ao 


«iełda krakowska 24 kwietnia 


925 
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POCZTA LOTNICZA WARSZAWA—KRAKÓW— 
WIEDEŃ 
W poniedziałek 27 kwieimia podjętą zostanie po- 
cztowa komunikacja lotnicza między Wiedniem, 
Krakowem, Lwowem i Warszawą. 


PRZEGLĄD LHERACKI 


NR. 17 „WIADOMOŚCI LITERACKICH“ zawie- 
ra: „Tomasz Mann czyli o sile słabości" S. Napier- 
skiego; „Czy Mickiewicz pisywał utwory porno- 
graficzne?" H, Wrońskiego; „Gazeta“ wiersz L 
Wittlina; „Rudolf Marja Holzapfel, dzieło o wszech 
ideale“; „Drogi literatury amerykańskiej"; „Troc- 


kij o sztuce przyszłości”, „Skąd czerpał Balzac?*, 
„Wielki dekorator Leon Bakst“, „Kulisy literatury 
Londynu“, „Balet szwedzki w Paryżu”, „Kandy- 
datka do nagrody Nobla: „Grazia Dolodda", recen- 
zje, dział bieżący i „Camera Obscura“. 


Związki i zgromadzenia 


BILETY NA AKADEMIJĘ, która odbędzie się 1 
Maja w sali Starego Teatru o godz. 7 wieczorem, 
nabywać można codziennie w Sekretarjacie Rady 
Rob. ul. Dunajewskiego 5, II p. od godz. 10—1 i od 
5—8. Dla uniknięcia natłoku przy kasie w dzień 
Akademii, wprasza się Związki zawodowe | towar 
rzyszy by zechcieli wcześniej zaopatrzyć się w. 
bilety, 

GWOŻDZIKI MAJOWE na uroczystość 1 maja 
zamawiać można w Krakowskiej Radzie Robot- 
niczej. Wysyłka tylko za zaliczką pocztową. 

WPISY DO KOMITETU MAJOWEGO PPS 
p mują dyżurni organizacyj zawodowych na 
ill piętrze w Domu Robotniczym ul. Dunajewskie- 
go 5. Opłata komiietowa wynosi 50 gr. Listy zwró- 
cą dyżurni najpóźniej do 25 kwietnia i odbiorą dla 
zgłoszonych u siebie komitetowych oznaki czer- 
wone. Również przyjmuje wpisy biuro Rady Ro 
botniczej PPS w godzinach od 10 rano do 1 w pol, 
i od 4 do 8 wieczorem. 

KOMITET MAJOWY odbędzie posiedzenie we 
środę 29 kwietnia a godz. 7 wieczón w sali Domm 
Rab. (uL Dunajewskiego 5 II p.). 

KŁUB REFERENTÓW odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek o godz. 7 wieczorem. Na porządku 
dziennym referaty 1-0 Majowe. 

TOWARZYSZÓW CYKLISTÓW uprasza się, 


Akcje bankowo | aby zgłosili się w niedzielę 26 kwietnia o godz. 12 
ank Przemyatowy 1—-VIII w sekretarjacie Rady Rob. (ul Dunajewskiego 5 
ER REA ; H p.) celem omówienia udzialu cyklistów w uro- 
Zaa E EIR eE z czystości 1 Maja. Rada Robotnicza. 
Powizactay Bank Kredyt | 007 | 010 BACZNOŚĆ ROBOTNICY CYKLIŚCI! Uczci|- 

. Bank Związkowy Hf || my święto robotnicze 1 Maja gremjalnie pocho- 
SF LSM 010 | 015 | dem na rowerach i motocyklach. Zbiórka na ulicy 
Bank Związ. Spółek Zaroh. | 1000 | 1050 Bosackiej przed domem ZZK. Bliższych wiadomo- 
Bank Ziemski, Łańcut .. ści udziela sekretarz meialowców grupy II Iżow- 
Miljonówka eses. 22 | ski od godz. 6—8 codziennie, w niedzielę od godz. 

BB | | " POSIEDZENIE RADY ROBOT 
kcją tow. handl. i |Lofer_ [żądana | Transakcie || | NICZEJ I PRE- 
(2 „AA pea | ZYDJUM UNIWERSYTETU LUDOWEGO odsę- 
| | dzie się w sobotę 28 kwietnia o godz. 6 wieczo- 
rem, Uprasza się o punktualne przybycie, 
070 | 080 o7%5.| ZEBRANIE ZARZĄDÓW ORGANIZACYJ ZA- 
u on || WODOWYCH I MĘŻÓW ZAUFANIA ORGANI- 
praa 008 12 ZACYJ POLITYCZNYCH odbędzie się w niedzie- 
EN jg, | 2950. | tico 1065—1085 | | le A a A, ii ABA n w 
egielski, Poznań i-IX . || 0-50 055 065 | | sali Domu Rob. (ul. Dunajewskiego 5 I p.). Spra- 
„Potęga! W a | wy bardzo ważne — iawcie się Ea 5 
eem E CG: |vś | Krakowska Rada Robotnicza. Rada Zawodowa. 
E a :|10 | | | WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ROBOT- 
= kowo i lam | 065 NIKÓW ODZIEŻOWYCH odbędzie się w niedzielę 
ee 25 Haue Se 050 | | 26 kwietnia o godz. 10 przedpołudniem w sali Do- 
Żasi Z 4 1670—1680 | | ru Robotniczego (ul Dunajewskiego 5), Porządek 
sm e 3:40 | | dzienny: 1) Sprawozdania. 2) Wybór zarządu. 3) 
Tepege I-IV ... | 120 | | Wnioski i interpelacje. Zarząd uprasza członków 
RSE AE 5) ka | | 6 punktualne przybycie, 
Sae "6 R A EE háta ZWIAZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
PS BANKOWYCH okręgu krakowskiego odbędzie w. 
- | 0:85 niedzseję 26 kwietnia o godz. 10'30 przed połud- 
a i e | niem, w sali Małopolskiego Towarzystwa Rolni 
p pisac e czego (plac Szczepański 8, I. piętro) nadzwyczaj- 
iwa Trzebinia. -. | 200 750 ne walne zgromadzenie. Na porządku dziennym 
ER = a GE |GE Z wybory zarządu. 6 
'orcelana Cmielów . r45 8 g f ZWIAZEK PRACOWNIKÓW INSTYTUCYJ U- 
e EE PE | CANE | | ŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE OD- 
Fabr.kapel. w Myśleniench | | | DZIAŁ W KRAKOWIE zwoluje w sobotę 25 bm. 


KURSY WALUT 
Franki francuskie (za 100) — 10095; korony cze- 
skosłowackie (za 100) — 1548; korony austriackie 
(za 100.000) — 73/35. 
Nastrój mocny, dla koron czeskosłowackich i 
franków szwajcarskich wybitnie zwyżkowy. 
—000— 


o godz. 4 i pół w Domu Robotniczym w Podgórzu 
plac Serkowskiego zgromadzenie pracowników 
gazowni miejskiej, 

CZYTELNIA ROBOTNICZA (ul. Dunajewskie- 
go 5 Il p. na lewo) otwarta codziennie od godz. 
6 do 8 wieczór, w nledzizlę od 9.30 do 1 w pols 
posiada pisma codzienne, tygodniki ilustrowana o- 
raz miesieczniki naukowe. 
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WALI KOMINA G 


członków Związku Robotniczych 


Spółdzielczych „PROLETARJAT* w Krakowie 


odbędzie się 


w niedzielę dnia 10-go maja 1925 roku o godzinie 
10-tej rano w sali obrad rady m. Krakowa 


z następującym porządkiem dziennym: 


. ZWYCZAJNE 
Stowarzyszeń 


1) ukonstytuowanie walnego zgromadzenia, 

2) odczytanie protokołu ostatniego walnego zgromadzenia, 

3) sprawozdanie zarządu z działalności za rok 1924, 

4) zatwierdzenie bilansu waloryzacyjnego, 

5) sprawozdanie rady nadzorczej, uchwała w sprawie 
protokołu lustracji i udzielenie absolutorjum, 

6) rozdział nadwyżki bilansowej i nadwyżki waloryzacyjnej, 

7) oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, 


8) zmiana statutu, 
9) ustalenie wkładki lustratorskiej, 


10) uzupełniający wybór rady nadzorczej i zarządu, 
11) połączenie ze stowarzyszeniami spożywców m. Kra- 


kowa, 
12) wnioski i interpelacje. 


Na wypadek braku statutowego kompletu odbędzie 
się o godz. litej rana w tej samej sali i z tym samym 
porządkiem dziennym następne walne zgromadzenie, które 
będzie uprawnione do podejmowania ważnych uchwał 


bez względu na ilość obecnych. 


Kraków, dnia 24-go kwietnia 1925 r. 


BOS 


Za Zarząd: 
Sekretarz: Przewońniczący: 
Dr. Mazur mp. Michał Giza mp. 
z m | DO 500 złotych 
z miesięcznie moze każdy za- 
Odlewacze żelaza robić latwo hez różnicy i nie 
odrywając się od swych zwyk- 
łych zajęć Kapilała ? specjal- 
poszukiwani. — Zgłoszenia do Biura [ | ności nie potrzeba. Szczegóły 
„Prasa, Kraków, Karmelicka L. 16 wysyłamy nalychmiast po 
ganase otrzymaniu 1 zł. na częściowe 
P pokrycie kosztów w liście go- 
= m tówką lub znaczkami, Adre- 
= | sować do firmy „Ha-ce wu”, 
EZ = Warszawa, Leszno 27, Skrzyn- 
| Reklama dwin handig | Z ka poczt. 73, tel. 1 71-28. 
. fla dowry | 
Powiatowa Kasa Chorych w Jaśle przyjmie 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę 


samodzielnego buchaltera 


ze znajomością podwójnej księgowości, 
możliwie z praktyką w Kasach Chorych. 
Warunki : 

1. Obywatelstwa polskie. 

2. Nieprzekroczony 35 rok życia. 

3. Wynagrodzenie według umowy. 

Podanie należy udokumentowane z dołą- 
czeniem odpisów świadectw, referencji i cu- 
rieulum vitae wnosić należy do dnia 10 maja 
1925 do Zarządu Pawiatowej Kasy Chorych 
w Jaśle. 803 

e 


wytwórnia quzików 
św. Agnieszki L. 9. 
24200200420000094 


„Baczność*! = 


Na zbliżający elę ezan po- 
leca po cenach konkureneyj- 
nych dla P. T. Kupców, Kó- 
lek rolniczych, drogneryj = ta- 
lerzyki na mnehy, oryg. Mucki 
zielone 1000 sztok 80 zlotych. 
Tanatol trucizna na szwaby, 
Qrwin trucizna na szczury, 
Mogil trucizna na plnskwy, 
niezawadae Środki — Krem 
i woda czeremchowa, Vamos 
niezrównany środek przeciw 
plegam, plamom i opaleniż- 
nie, Mydła Czeremchowe, Zna- 
komite mydła toaletowe 1 kg. 
zł 3.50. Pacztówką franca zi 
20 za nadeslaniem Gi 
wysyła odwrotnie. 


Wojciech Lazerowic 


Kraków, Garbarska 4. 
Dom handlowy. 


olomany, malerace SE W | | djo: 


z trawy morskiej, najtaniej 
spółki wytwórczej robotników stolarskich 


„JEDNOŚĆ" 


szawicz, Florjziiska 44. 
Największy wybór na raty! 
Sp. z ogr. par. w Krakowie, Dąble-Plaski 
odbędzie się w dniu 28 kwietnia br. a godzinie 
6 tej wiecz. przy ul. Dunajewskiego 5, Il p. 


wytwórnia ple 
kauczukowy: 


NI MERATORY najnowszej 
konstrukcji i darby do pie- 
czątek w różnych kolorach 
itp. 


688 


Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 


Sprawozdanie Zarządu i złożenie rachun- 
ków. 


2: 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji 
Rewizyjnej. 

4. Zmiana statutu, 

5, Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej, 


| 5 |... i interpełacje SAR. 
PELUSZE MĘSKIE 


K SPRZEDAJE | ODNAWIA 


Znlszczane wstążki zmienila na poczekaniu. 


Jan Kurzydła, kapelusznik damskl i męski 
w Krakowie 
Srawaka 15 (sprzedaż) — Sławkowzka 16 (przediiwia). 


Biał JEJ 


Plaszeze gumowe 


i impregnowano we wezel- 

kich rodzajach od naļtań- 

sych do najlepszych, dams- 
kie i męskie poleca 


A. BROSS 


Kraków, Flørjańska 44. 


Narożnik obok Bramy Flo- 
rjańskiej 


(ima Dzielnicowe 


członków fizycznych ZRSŠ, „Proletarjat“ w Krakowie 
odbędą się następująco: 


1) dla członków sklepu Nr. 1 i Nr. 3 (Podgórze i Kra- 
kowska L. 53) dnia 2-go maja 1925 r. o godzinie 
6-tej popoł. w sali Tow. Domu Rob. w Podgórzu 
przy Placu Serkowskiego 11, 

2) dla członków sklepu Nr. 2 (Płaszów) w domu 
p. Andrzeja Ładygi dnia 3-ga maja 1925 r. a godz. 
3-ciej popoł., 

3) dla członków sklepu Nr. 4 (Dębniki) w restauracji 
p. Bergera w Dębnikach dnia 2-go maja 1925 r. 
o godz. 6-tej popał., 

4) dla członków sklepu Nr. 5, Nr. 9, Nr. 11 i Nr. 12 
(Zwierzyniecka L. 20, Długa L. 9, Mazowiecka 25 
i Grodzka 65) dnia 2-go maja 1925 r. o godzinie 
6-tej popoł. w sali Domu Robotniczego przy ul. 
Dunajewskiego L. 5 w Krakowie, 

5) dla członków sklepu Nr. 6 (Wola Duchacka) w lo- 
kalu sklepowym we Woli Duchackiej dnia 3-go 
maja 1925 r. o godz. 4-tej popoł., 

6) dla członków sklepu Nr. 7 dnia 3-go maja 1925 r. 
o godz. 4-tej popol. w lokalu szkoły powszechnej 
w Prądniku Czerwonym, 

7) dla członków sklepu Nr. 8 (Rakowice) dnia 3-go 
maja 1925 r. o godz. 4-tej popoł. w lokalu gmin- 
nym w Rakowicach, 

8) dla członków sklepu Nr. 10 (Drukarze) dnia 4-ga 
maja 1925 r. o godzinie 7-mej wieczór w lokału 

„Ogniska“ drukarzy w Krakowie, Rynek L. 12, 

9) dla członków sklepu Nr. 14 (Nowa Wieś) dnia 
4-go maja 1925 r. o godz. 6-tej popoł. w lakalu 
Czytelni Robotnicza przy ul. Kazimierza Wiel- 
kiego L. 

10) dla b sklepu Nr. 15 (Borek Fałęcki) dnia 
4-go maja 1925 r. o godzinie 2-giej popoł. w sali 


p. Libana w Borku Fałęckim. 
i ? 907 
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